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Tragedya pomyłek. 


Lwów d. 3 maja. 

Obstrukcyoniści niemieccy, o ile im 
więcej ustępstw rząd i prawica robią, 
tem twardziej obstają przy dalszej o- 
pozycyi. A zachętę do tego dają im 
ci, którzy podejmują się roli pośre- 
dników. 

O sprawie tej Czus słusznie pisze: 

Jak nam donoszą z Wiednia, w pe- 
wnej części opozycyi panuje przeko- 
nanie, że dalsze wytrwanie na nie- 
przejednan'm stanowiska doprowadzi 
w końcu do zupełnego i bezwarunko- 
wego zwycięstwa mniejszości, do co- 
fnięcia bezwarunkowego rozporządzeń, 
rekonstrukcyi gabinetu w kierunku 
niemieckim itp, jednem słowem na- 
dzieja, że „się uda“. Oto jest owa 
„psychologia opozycyi*, którą pilnie 
studyować i do której się stosować 
radzi prawicy wiedeński korespondent 
Słewa Polskiego. Odpowiednio do pier- 
wszej części tej rady, zapytać przede 
wszystkiem musimy, skąd u lewicy 
bierze się optymizm i ohęć hazardu 
dalszego, co właściwie jest jej stawką 
w ryzykownej grze, jaką rzeczywi- 
bcie, sądząc z onegdajszych mów pp. 
Funkego i Steinwendera, prowadzić 
zamyśla ? j 

Naturalnie w pierwszym rzędzie 
wygrane dotychczasowe. One to do- 
zwalają widzieć w deklaracyi hr. Thu- 
na tylko ustępstwa, 8 ignorować wa- 
runki; one sprawiają, że na deklara- 
cyę tę patrzy się tylko jako na dalszy 
etap, a nie jako na program ostate- 
czny rządu. Skąd się te dotychozaso- 
we wygrane wzięły, tego rozbierać 
dziś nie potrzeba — możnaby kwe- 
styę tę, należącą do przeszłości, na- 
zwaó tajemnicą publiczną, gdyby nie 
fakt, że tajemnicą nie jest. Ale jest 
ona tylko tłem ogólnem, na kiórem 
występują wyrażniej szczegółowe po- 
budki animuszu opozycyjnego. Głó- 
wną z nich czerpie opozycya niemie- 
oka niewątpliwie z zachowania się ka- 
tolickiej partyi ludowej. Spostrzegiszy, 
że pogróżkami, PP) niom i tero-, 
ryzmem można br. Dipaulego i jego 
frakcyę doprowadzić bardzo daleko, o- 
piera na tem odkryciu obliczenie sił 
swoich. Bilans w ten sposób wypada. 
moralnie i liczebnie niespodziewanie 
korzystnie, więc na cóż zaprzestawaó, 
gry, po co wstawać od stolika, kiedy, 
poczekawszy jeszcze kilka miesięcy, | 
można rozbió bank. 

Jest w tej „psychologii“ ze s'ano- 
wiska br. Dipaulego, niez niernie wiele. 
tragizmu. Bo wszakże polityk tyrolski 
klub swój na obecną drogę „narodo- 
wą“ wprowad”ił w przekonaniu, że 
w ten sposób zyska stanowisko, z któ- 
rego będzie mógł pośredniczyć mię- 
dzy stronami, zbliżyć zwaśnionych, 
doprowadzić do zawarcia choćby za 
wieszenia broni, więc uratować sytua- 
cyę. Taktyka ta okazała się tak peiną 

okus, że odtąd za przykładem br. 
ipaulego, we wszystkich nieobstru- 
koyjnych frakcyach niemieckich za- 
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(WR SUCHO 


Powieść Cham pola. 


(Ciąg dalszy). 


Lady Eleonora chwilę namyśliła 
się. 

u — A więc bądź gotową; zawiozą 
cię do ks. Arnand, ponieważ wy, ha- 
tolioy potrzebujecie mieó zawsze spo- 
wiednika w zanadrzu! 

Powiedziawszy to zdanie z pogar- 
dą osoby, która nigdy niozyjej rady 
ani moralnej podpory nie potrzebowa- 
ła, lady Eleonora wyszła, zostawiwszy 
Simonie ozas do zebrania się, a gdy 
była do wyjazdu gotową, powróciła, 
mówiąc : 

— (heę ci dać dowód, jak bardzo 
ufam twojej szlachetności: Oto jest 
moja depesza gotowa. Jeżeli po roz- 
mowie twojej z księdzem zechcesz mi 
być posłuszną pod każdym względem, 
w takim razie tylko zaniesiesz ją sama 
do urzędu telegraficznego, znajdująee- 
go się blisko piebanii. : 

Simona odgadła pokusę zastawioną, 
ale nia było czasu rozmyślać: papier 
wsunięty był do jej kieszeni, a powóz 
ruszyl szybko. 

hociaż powóz pani Eleonory da- 
wno bardzo nie był w użyciu, nie po- 
zostawiał nic do życzenia. A jednak 
Nimona, pomimo wygodnych poduszek 
. ciepłych futer, jakiemi otuloną była, 


p Grabmayr ze swej pozywyi na le 
wicy odwrócił grą i zaczął pośredni- 
czyć między obatrukcyą a partyą ka- 
tolicko ludową, a ostatnia mowa ks. 
Alojzego Liechtensteina nie jest znów 
niczem innem, jak politycznym, do o- 
becnege punktu widzenia tego mowoy 
zastosowanym plagiatem metody br. 
Dipaalego. 

Jeżeli prawdą jest, że tylko głup- 
cy nie zmieniają zapatrywań, to ks 
Alojzy jest bezwaruakowo jednym z 
najmędrszych ludzi w Izbie. A jednak 
nie dostrzegł, że metoda br. Dipaule- 
go już zbankrutowała w chwili, kie- 
dy on się jej chwycił. Nie dostrzegł, 
że „pośredniczenie* br. Dipaulego, po- 
legające na ciągłem akomodowaniu się 
obstrukcyi, a zdążające do jej rozbro 
jenia, dało jej właśnie nową broń w 
rękę, nowe sily do walki bezwzglę 
dnej, nowy powód do — obstrukcyi. 
Dr. Dipauli, taktyk pierwszorzędny, 
okazał się jako strategik zupełnie nie- 
zdolnym. I nie mogło być inaczej. Pu- 
szozone w obieg jako studyowanie 
„psychologii opozyoyjnej* systematy- 
czne cofanie się przed każdym kapry- 
sem, przed każdą pretensyą choóby 
najdzikszą (w dosłownem znaczeniu 
wyrazu) nie mogło odebrać, lecz mu- 
sialo dodać odwagi obstrukcyi, nie 
mogło napełnić jej chęcią pokoja, lecz 
musiało wskazać wojnę jnko jedyny 
środek do celu. 

Od jesieni już ciągnie się ta tra- 
gedya pomyłek: bar. Dipauh sądził 
ciągle, że wywiera wpływ na lewicę, 
podczas gdy ona w istocie parla naj 
jego partyę; bar. Dipauli sądził, że, 
nici sytuaoyi w jego zbierają się ręku, 
gdy tymczasem stawał się coraz wy- 
raźniej tylko pionkiem w grze ob- 
strukoyi. Nie mówiono mu tego wy- 
rażnie, ale między sobą nie tajono so 
bie tęgo w szeregach lewioy. Z przy- 
wódzcą antysemitów nie trzeba tylu, 
oeremonij: to też N. fr. Presse cał-; 
kiem otwarcie i całkiem słusznie wy- 
znała zaraz ks. Liechtensteinowi, że 
uważa go tylko za... symptom sytuacyi 
Symptommem także było i jest dla le 
wicy zachowanie się party katolicko- ' 
ludowej. I jeśi taktyka, którą dora- | 
dzają lewicy jej orgina, a którą u 
wstępu określiliśmy, weżmie na pra- | 
wdę górę, wówczas może i bar. Di- 
pauli przekona się, że jego rola obecna 
skończona i że nia oznacza sukcesu. 
Ubolewalibyśmy moono, gdyby swą 
rolę polityczną wogóle uważał za skoń- 
ozoną; szkoda byłoby tej inteligencyi 
i tyo dobrych chęci. Czytaliśmy w 
jednem z pism polskich oryginalną 
obronę dotychczasowej roli bar. Dipau- 
lego: „w nader trudnem położeniu, 
w którem się znajduje, musi przede- 
wszystkiem baczyć na to, by nie stać 
się kozłem ofiarnym lewicy i dlatego 
nie ma ochoty za całą prawicę wycią 
gać kasztany z ognia“. Powiedział już 
podobno Plato, że przyjaźń nie uwal- 
nia od obowiązku mówienia prawdy 
przyjacielowi. Zdaje nam się, że Ruch 
katolicki lepiejby się przysłużył bar. 
Dipaulemu, gdyby zamiast podobnej 


dygotała jak w febrze, a konie czy- 
stej krwi, rączym biegiem ją unoszą- 
ce, zdawały się jej za powolne, jak 
gdyby z miejsca nie ruszały. © 

Przez zamknięte okna widziała ry- 
sujące sią drzewa, ale nie umiała roz- 
poznać ani drogi, którą jechała, ani 
przestrzeni przebytej. Również i spra- 
wy sobie nie zdawała z celu swej po- 
dróży; chyba uczucie egoistyczne, 
zrzucenia na kogo innego odpowie- 
dzialności i potrzeba uspokojenia tem 
sumienia swego kierowały nią. Miała 
nadzieję, że ksiądz potwierdzi to, co 
sama sobie mówiła: że są pewne ofia- 
ry przewyższające siły ludzkie, obra 
żające prawa natury i moralności, że 
do takich obowiązani nie jesteśmy. 

Koła toczyły się po bruku. Mijano 
Erlington. Wyjechano za wieś. Simo- 
na się niecierpliwiła. Szkoda było oza- 
sa straconego. Czyż nie lepiej było od 
razu odjechać całkiem, jak w pierw- 
szej chwili choiała ? 

Konie zwolniły biegu, jechano pod 
górę, w końcu powóz zatrzymał się 

Służący składy wik» z kozła, o- 
tworzył drzwiczki. 

Wilgotny prąd wiatru uderzył w 
twarz Simony, rozglądnęła się: przed 
nią stał domek nędzny, z ganeczkiem 
i małemi okienkami; wyglądał nędznie 
i opuszozono. Mury zmurszały wilgo- 
cią, dach zapadnięty, okienrice spru- 
chniałe, chwiały się na zawiasach. 

Trudno było Simonie zrozumieć, że 
to była plebania, że tu można było 
mieszkać. Rozglądnąwszy się, spostrze- 
gła w pobliżu rodzaj szopy, na której 
jaśniał krzyż, a w około widocznie był 
omentarz, krzyżyki na mogiłkach świad- 
ozyły o tem. 


obawy przed wyciąganiem za prawicę 
kasztanów z ognia, st4ł się jaż pra- 
wie kozłem ofiarnym lewicy. 


WOJNA. 


Lwów d. 3 maja. 

Z Waszyngtonu nie nadeszły do- 
kładne szczegóły o bitwie morskiej 
czy dwóch nawet bitwach pod Ma- 
nillą. Pochodzące z Madrytu szcze- 
góły są ponure, powiedzmy straszli- 
we, skoro nawet o zniszczeniu całej 
eskadry hiszpańskiej mówią. Cała spra- 
wa jest niespodzianką. Bitwa zaszła 
w sobotę, a w Berlinie dość późno 
otrzymali giełdowcy telegram z Wa- 
szyngtonu donoszący że admirał Dewey 
zniszczył po części flotę hiszpańską, 
Hiszpanie stracili 2.000 a Amerykanie 
500 żołnierzy i dwa okręty. Telegram 
kończył tem, że wizdomość ta wyma- 
ga potwierdzenia; jakoż nie wierzono 
mu w Berlinie jako pochodzącemu ze 
żródła amerykańskiego. 

Dopiero późno w nocy z niedzieli 
na poniedziałek nadszedł telegram od 


waszyngtońskiego korespondenta Berl.|jest każde; chwili gotową do pośre- 


Tageblatim donoszący, że ministerstwo 
marynarki bardzo się ociąga z wiado- 
mościami o bitwie morskiej; przyzna 
je, że zaszła i daje do zrozumienia, 
ke się skończyła zwycięstwem Amery- 
kanów, ale wszystko inne jest niepe 
wną pogłoską. 

W Londynie mie wierzono w nie- 
dzielę w wielką bitwę; wiedziano tyl- 
ko, że z Hongkongu szedł na Londyn 
do Waszyngtonu telegram szyfrowany, 
i domyślano się, że donosi tylko o 
stracie jednej kanonierki, ale niewia- 
domo czy hiszpańskiej czy amerykań- 
skiej. Do niedzieli wieczór nie nad- 
szedł do Londynu żaden szczegół o 
bitwie. Wiedziano zaś, że gubernator 
Filipin  telegrafował do Madrytu: 
„Eskadra nasza stoi pod Cavite (nie- 
daleko miasta Manilli): dobrowolne 


uzbrojenie postępuje raknie; jeuteśmy |sliire) wysadzone zostały w 


dość uzbrojeni na odparcie wylądowa- 
nia nieprzyjaciela i bronienia terryto- 
ryum ojczyzny*. 

Podobno nigdzie nie miano dokła- 
dnego wyobrażenia o siłach amery- 
kańskich a hiszpańskich pod Manillą; 
wiedziano tylko, że wielkością okrę- 
tów i dział przemagają Amerykanie, 
co jeszcze nie koniecznie decydowało. 
Ale snać eskadra admirała hiszpań- 
skiego Montejo składała się w zna- 
cznej części z okrętów drewnianych. 
Hiszpanie widocznie stawili opór za- 
cięty, ale może nie mogli dotrwać no- 
wym, naftowym bombom amerykań- 
skim. Zachodzi tedy pytanie: jak te 
bitwa wróży starciu obu flot na wo- 
dach Atlantyku, bo tam przecie na- 
atąpi starcie decydujące i dlatego mo- 
że Mania nie przyjęłaby interwen- 
oyi, gdyby ją mocarstwa ofiarowały. 

chwili tragedyi podmanilskiej 
wystąpił paryzki Temps z artykułem, 
widocznie inspirowanym z minister- 


W tej chwili właśnie, na progu do- 
mu ukazał się proboszcz, 

Widok zatrzymującego się przed 
jego drzwiami powozu, tak go zad i- 
wil, że sam wyszedł zobaczyć, a spo- 
strzegłszy Simonę, idącą ku niemu, 
zdjął z głowy nakrycie, które kiedyś, 
kapeluszem się nazywało, połamane i 
wygniecione, a z pod sutanny mocno! 
wyszarzanej, wyglądało obuwie rów-| 
nież zużyte. 

A. albo zestarzały przed cza- 
sem, chudy, pomarszczony i łysy,, 
miał pozór człowieka nietylko mate- 
ryalnie ubogiego ale i moralnie bar- 
dzo nie wielkie zdradzającego zasoby 
wykształcenia. 

Czy mogłabym chwilkę pomówió 
z księdzem praboszczem? — zap$y- 
tała Simona. 

Na ten głos rodzinnej mowy, smu- 
tna twarz księdza ożywiła się. 

— Francuska! moja rodaczka|! I o- 
wszem jestem cały na usługi pani — 
powiedział — z przyjemnością proszę 
wejść 

Pokój, do którego weszła, był zi- 
mny, w)lgotny i pusty. Parę lichych 
obrazów i A krzeseł sta- 
nowiło umeblowanie. Przysunął Simo- 
nie słomiany fotel do kominka, na 
którym tliło parę węgli. 

— Przyjeżdżam z Erlingtonn; za- 
częła Simona, jestem siostrzenicą lady 
EL którą może ksiądz proboszcz 
zna 

— Znam ją od dawna: dawniej w 
każdą niedzielę jeżdziłem do samko- 
wej kaplicy ze mszą św. gdyż jej mąż 
był katolikiem. 

— Ja także jestem katoliczką — 
powiedziała Simoną. 


otwarte od 10—12 rano 1 od 5—6 wieczorem. Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
częli powstawać tacy zbaw' y sytuacyi;|obrony, przestrzegł go, iż z ciągłej |stwa spraw zagr., w którym powiada: 


„Zadnej wcale podstawy niemają po- 
głoski, jakoby niektóre mocarstwa po 
stronie Ameryki albo Hiszpanii wystą- 
RE. zamierzały. Naturalnie, że wszę- 
zie z jedną lub z drugą ze stron 
wojujących sympatyzują; ale w An- 
gli, ani na lądzie europejskim nikt 
nie myśli o dalszem jeszcze rozszerza- 
niu tej przykrej wojny. Mocarstwa 
skupiają się, aby w odpowiedniej 
chwili stanowczo wystąpió za przy- 
wróceniem pokoju. Zapewnisją Się, 
czy obie strony uznają dobre ich in- 
tencys, i przygotowują się otwarcie 
i skutecznie do tego, jak samst stro- 
ny wojujące uznały, koniecznego po- 
średniotwa*, O tem uznawaniu dotąd, 
przynajmniej ze strony Ameryki, sły- 
chać nie było, ale półurzędowy organ 
paaki zapewne na wiatr nie pisze. 
o zaś wiadomo było, że mocarstwa 
gotują się z propozycyą pośrednictwa 
na chwilę, w której jakiś „stanowczy” 
wypadek zajdzie na polu boju. 
Komunikat Tempsa został ułożony 
i ogłoszony w chwili, kiedy się do- 
piero spodziewano starcia pod Manillą. 
Ale całkiem niespodzi-nie równocze 
śnie także Times poruszył znowu myśl 
interwenoyi, oświadczając, że Anglia 


dniotwa. 

Jeśli kabel (telegraf podmorski) 
między Manillą a Honkongiem został 
zerwany, to dalsze wiadomości zna 
oznie się opóźnią, bo będzie je trze- 
ba statkami przewozić do Hongkon 
gu. Jak się ma rzecz z bombardowa- 
niem Manilli, a przynajmniej z bloka- 
dą, to jeszcze jest niejasnem. Popły- 
nąły tam niemieckie i angielskie o- 
kręty wojenne, tudzież jeden austrya- 
oki. Łatwo być może, iż eskadra ame- 
rykańska, ubezwładniwszy tam Hisz- 
panów, resztę roboty pozostawi po- 
wstańcom, 8 sama z pospiechem wy- 
ruszy ku Atlantykowi. 

zbrojenia amerykańskie idą opo- 
rem. Rzeczą jest szczególną, że fabry- 
ki prochu w Filadelfii i Waszyngtonie, 
tudzież w Dover (w prow. New Hamp 
powie- 
trze, że usiłowano podpalić fabrykę 
broni w Portland (w prow. Oregon), 
i że nagle nocą musiano z Waszyng- 
tonu wyprawić d. 1 bm. dwie bate- 
rye do Wilmington (w prow. Delawa- 
re) dla ochrony tamtejszych fabryk 
prochu. Nikt nie uwierzy, aby to ozy- 
nili szpiedzy hiszpańscy ; raczej jest 
to spekulacya „amerykańska“. 

Rosys urzędowo zgłosiła swoją ne- 
utralność. 

Zapisujemy jeszcze telegram z Wa- 
szyngtonu z dnia wozorajszeg o, dono- 
szący: „Rząd tutejszy zawiadomiono, 
że rząd angielski otrzymał z Singa- 
pore depesze, które w zupełności po- 
twierdzają wieści o bitwie pod Cavite 
i o zwycięstwie eskadry amerykań- 
skiej. Po pierwszej walce, która trwa- 
ła przeszło dwie godziny, eskadra hi- 
szpańska była zupełnie zniszczoną. 
Statki amerykańskie cofnęły się do 
stojącego w zatoce aa kotwicy okrętu 
transportowego, aby się zaopatrzyć 


Po raz drugi okazało się zadowo- 
lenie na chudej twarzy księdza, jeszcze 
żywsze jak pierwsze. , 

— I jako katoliczka, przyjechałam 
szukać tu rady w ciężkiej niepewno- 
ści, jaką przechodzę. 

— Uozynię wszystko, dziecię moje, 
co będę mógł. 

Ksiądz usiadł naprzeciw Simony. 
Zapomniał o tem, że żle był ubrany i 
żie mieszkał, zapomniał o pewnem sa 
kłopotaniu, jakie mu przed chwilą 
sprawiła elegancka wisyta Simony. 
Również i ona nie widziała nic z tego 
co ją przed chwilą raziło. On uozuł, 
że duchowną pomoc przynieśó moża i 
z uczuciem ojos i lekarza duszy słu- 
chał wyznania tego dziecka pokornego 
i pełnego zaufania. Słuchal z uwagą 
nie przerywając jej niozem, ona wyle- 
wała całą swą duszę, ale gdy ani obu 
rzenia nie okazywał, ani żadnem sło- 
wem nie potwierdzał jej zdania, śdzi- 
wiona zapytała: 

— Nie będąc pewną słuszności me- 
go udania, chciałam mój ojcze, zasię- 
gnąć twej rady. 

Nie odpowiadał, a ona popatrzywszy 
w twarz jego, wyczytała głębokie za- 
myślenie natehnienia. 

— Àch, dziecię moje, rzekł, w tem 
doświadczeniu nie ukrywa się łaska 
szczególniejsza? Naszym I. ce- 
lem, powinna być praca w dziele Bo- 
żem, a życie nasze ziemskie całe, po- 
winniśmy używać, aby jak najwięcej 
dobrego uczynić. Tobie nadarza się 

osobność dobrego uozynku. W tej 
chwili dziecię moje, w mocy twej leży 
możność żdziałania więcej, niźli ja u- 
czynić mogłem przez lat trzydzieści 
walki i cierpienia |... 
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w węgiel. Jeden z amerykańskich o- 
kretów (dotychczas nieznane jego na- 
zuwisko) został tak silnie uszkodzony, 
iż musiał się wycofać z bitwy. Po bi- 
twie admirał amerykański Dewey pro- 
sił konsula angielskiego, aby zawia- 
domił gubernatora hiszpańskiego, iżby 
w ręce jego wydał wszystkie działa, 
torpedy i narządy telegraficzne, gdyż 
w przeciwnym razie bydzie bombar- 
doważ miasto. Oficerowie hiszpańscy 
z konzulem angielskim i ajentami To- 
warzystwa kablowego (telegrafu pod- 
morskiego) odbyli naradę, podczas 
której zakazaneiu zostało wysyłanie 
wszelkich depesz. W końcu guberna- 
tor oświadczył, iż się nie podda. a 
nadto i ajentom Towarzystwa kablo 
wego zakazał konferować z Deweyem. 
Oczekują przeto, że bombąrdowanie 
zapewne rozpocznie się dziś (ponie- 
działek) i że Hiszpanie przetną druty 
kablu, co się też — jak słychać — 
stało). 


Wodzowie w wojnie hiszpańsko-amerkańskiej 


Wynik wojny prawie zawsze za. 
leży od kwalifikacyi osobistej naczel- 
ników armii, ciekawe przeto są szcze- 
góły dotyczące wodzów naczelnych, 
a więc obecnie dowódzców wojny 
hiszpańsko amerykańskiej. 

Na ożele wojsk lądowych Stanów 
Zjednoczonych stoi generał Nelson 
A Miles. Pochodzi on ze starej an- 
spia rodziny. W wojnie domowej 
owodził kompanią, którą dla niego 
zwerbował był wuj jego, jednak za- 
raz w pierwszej bitwie został ranio- 
ny. Jeszcze nie wyzdrowiał zupełnie, 
a już prosił o nową kompanię. Pod 
Gettysburgiem po raz wtóry został 
ranieny. Zanim wojna się skończyła, 
Miles był majorem. Mając lat 26 do- 
wodził 25.000 ludzi. Póżniej walczył 
przeciwko czerwonym Indyanom, W r. 
1596 Miles został następcą generała- 
porucznika Shofielda, który w r. 1888 
o śmierci generała Sheridana objął 
naczelue dowództwo. Ten ostatni ma 
byó teraz generałowi Miles przydzie- 
lony jako doradca. 

Szefem sztabu generalnego komendy 
naczelnej jest generał-brygadyer Hen- 
ry C. Corbin, który w 1862 wstąpił 
do armii ochotniczej, a od roku 1866 
należy do armii regularnej. Był on 
przy boku prezydenta Garfielda, gdy 
tenże w r. 1881 padł jako ofiara skry 
tobójstwa. Generałem-kwatermistrsem 
jest pułkownik Marshall T. Lu- 
dington, który także wyszedł z armii 
ochotników. Na czele eskadry stacyo 
nowanej koło Key- Westu, a blokującej 
obecnie Kubę, stoi kontradmirał 
Montgomery Sicard. 

Kapitan Wıllian T. Sampson, 
który niedawno temu był przewodni- 
czącym komisyi zwołanej w sprawie 
statku „Maine“, liczy lat 58 i będąc 
jeduym z najlepszych oficerów w ma 
rynarce Stanów Zjednoczonych. zaa- 
wansuje w lipcu na kontradmirała. 


Przez te lat trzydzieści swojej ka- 
płańskiej praoy w kraju heretyckim, 
z dala od ojczyzny, w opuszczeniu i 
trudnościach, w pr-eśladowaniu i wal- 
ce, bronił zacny kapłan swojej nieli- 
ogne) parafii; cały oddany duszom 
swoich owieczek, a pomoc i s.łę czer 
pał jedynie w abnegacyi i apoetolskiej 
o chwałę bożą gorliwości. Patrząc z 
wyżyny miłości ku Bogu, wszystko 
iune uważać przywykł za marność 
niegodną walki; potrzeby i upodoba- 
ma doczesne, dozwołone roztropnością 
ludzką, zastępował poświęceniem; w 
radach ewangielicznych czerpiąc swą 
zaądrość, był twardym dla siebie. 

— Mówił dalej Simonie ożywiony 
gorliwością: 

— Możesz, dziecię moje, nietylko 
zapewnić rodzicom swoim dobrobyt i 
szczęście doczesne, ale możesz zape- 
wnió zbawienie duszy, nie jednej tyl- 
ko, może bardz wielu! Ostatnimi oza- 
sy powstał w Anglii ruch skłaniający 
a raczej nawracający ją do katolicy 
zmu. Zeby tema pięknemu prądowi 
dopomódz, żeby naszą wiarę katolicką 
rozszerzyć, żeby równą bronią walozyć 
z kościołem protestanckim, który jest 
bogatym i silnym, bo go strzegą pra- 
wa kraju, czego nam potrzeba? smu- 
tno wyznać: najpierw pieniędzy. Pre- 
niądz da nam domy Boże, aby lud w 
kościołach wspaniałość naszych ob- 
rządków mógł widzieć, da nam szkoły, 
gdzie młodzież w duchu katolickim 
naukę pobierać może, pieniądz potrze- 
bny, ażeby parafie mogły mieć kapła- 
nów przyzwoicie zaopatrzonych. Po- 
trzeba nam w rządzie mieó rzeczni- 
ków, którzyby nas bronili, potrzeba 
nam katolików możnych i mających 


jeśli kontradmirał Kirkland z powodu 
utarości usunie się ze słażby czynnej. 
Kapitan Sampson służy w marynarce 
lat 84, jest on self made man. Ojciec 
jego był robotnikiem. Do szkośy cho- 
dził tylko od czasu do ozesu i jest 
poniekąd samoukiem. W osasie wojny 
domowej dostał rozkaz zniszczyć mi- 
ny podwodne w porcie Charlestcnu. 
Okręt jego przy jednej z operacyj 
wyleciał w powietrze, iego samego zaś 
cudownym sposobem ocalonego znale- 
ziono w wodzie w odległości 100 stóp 
od rozbitków. Przez dłuższy czas był 
też szefem departamentu artylerzyckie- 
go, od zeszłego roku jest komendan- 
tem „Jowy*. Sampson będąc obecnie 
szefem eskadry, ogólnie jest uważany 
w Stanach Zjedn. za nadzwyczaj zdol- 
nego oficera. 

Drugim z rzędu oficerem eskadry 
północnej jest kapitan Robley D. 
Evans, który w r. 1860 akończył 
akademię marynarki w Annapolis. Pod- 
czas wojny chilijskiej i operesyi wo- 
jennych w zatoce Behringa dowodził 
„Horktown*, należącą do białej eska- 
dry. Obecnie jest komendantem okrę- 
tu pancernego „Jowy*. Latająca eska- 
dra została poruczoną kapitanowi W. 
S. Sohley najstarszemu rangą po 
kapitanie Evans. 

Winwield Scott Sohley urodził 
się w Frederick Conety. Służył na roz- 
maitych okrętach wojennych, biorąc 
udział we wszystkich bitwach, które 
doprowadziły do zajęcia portu Hud- 
sona. W r. 1862 został pornoznikiem. 
Później odznaczył się przy stłumieniu 
powstania robotników chińskich na 
wyspach, brał udział w wyprawie ko- 
reańskioj (1869—1872) raś w r. 1874 
jako komendant ekspedycyi Brazylij- 
skiej ocalił zalogę parostatku rozbi- 
tego. W r. 1884 dowodził ekspedycyą 
wysłaną na wyratowanie badacza bie- 
guna północnego Greelieya, gdzie wśród 
gór lodowatych przejechawszy 1400 
mil angielskich, zdołał ocalić Greeleyą 
wraz z 6 towarzyszami ekspedycyi. 
W r. 1880 Sohiey otrzymał nominacyę 
na kapitana marynarki, poozem zaj- 
mowal wyższe stanowiska tak w £a- 
rządzie marynarką jakoteś na pełnem 
morzu. ! rócz tego miewał wykłady w 
akademii marynarskiej. 

Dobrze znanym w kołach merynar- 
skich jest też kapitan W. F. Chad- 
wicek, komendant krążownika „New 
York* przydzielonego do eskadry blo- 
kującej Kubę. W bitwach spodziewa- 
nych, z pewnością coś nowego usły- 
szymy o wymienionych tu oficerach. 

Ze strony hiszpańskiej kontr- 
admirał Fernando Martinez Espi- 
nosa dowodzi eskadrą kapwerdyjuką, 
kapitan Don Antonio Eulate krążo- 
wnikiem „Viscaya“. Eskadra hisgpań- 
ska na wodach kubańskich stoi pod 
komendą kontradmirała Minerola. 
O zdolnościach oficerów hiszpańskich 
w rzeczywistem prowadzeniu wojny 
morskiej dotąd nie można mieć wyo- 
brażenia, gdyż fota ta nie miała oka- 
zyi do czynnego działania. Marynarka 
hiszpańska w Gzasach nowożytnych 
wogóle mało kiedy występowała. 


znaczenie, którzyby przykładem swym 
pociągręli masy luda. Często mówi- 
łem o tem z twym kuzynem Ryssar- 
dem. Chociaż przez matkę w prote- 
stantyzmie wychowany, ma dla naszej 
religii świętej dużo skłonności. Wpływ 
kobiety pobożnej z pewnością nawró- 
cenieby jego sprowadził, a to nawró- 
cenie, iluź innym, mogłoby daó dobry 
początek. 

Jakkolwiek Simona była dobrą ka- 
toliczką, dość obojętną się czuła, słu- 
chając wzniosłych siów księdza; du- 
szą Ryszarda nie wiele ją obchodziła. 
Z tego wszystkiego jedno jedynie u- 
tkwiło w jej myśli. 

— (zy znałeś, ojcze, mojego kusy 
na?.. — zapytała nieśmi ło — ogy 
WA mi powiedzieć jak on wyglą- 

à 

Wstyd ją ogarnął, samo to pytanie, 
zdawało jej się ustępstwem upokarza- 
jącem. 

Ksiądz Arnaud, zrozumiawszy jej 
zupełnie natauraluą ciekawość — odpo- 
wiedział szybko: 

— Mogę ci dać śmiało najsumien- 
niejsze objaśnienie, gdyż znam twego 
kuzyna od dzieciństwa. Ma serce sela- 
chetne, posiada gruntowne cnoty, i nie- 
wyczerpane miłosierdzie. Prowadzenie 
jego było zawsze bez zarzutu, pomimo 
pokus świetnej młodości i wielkiego 
majątku; niczego m: nie brak tylko 
jedynie nawrócenia do wiary ojców, a 
można spokojnie los mu swój oddać. 


(C. d. n) 


OŁAJ LUDWIG 
Lwów, ul Halicka L 14. 


Listy z Włoch. 


IL 
Mcdyolan w kwietniu 1898. 


Równocześnie z brzaskiem poran. 
nnym otwarłem ciężkie okiennice i 
wyjrzałem na świat boży. Wiosna, w 
całej pełni wiosna — jest przecież ma- 
leńka różnica pomiędzy Galicyą i Wło: 
chami, — po naszych mroźnych, pra 
wdziwie grudniowych wichrach — 
miękkie ciepłe balsamiczne powietrze 
sprawia przyjemność, aż żal prawie, 
że się nie jest chorym — oóżby to 
dopiaro była za rozkosz naprawiać tu 
zdrowie | 

A co to za przepych w ogrodzie 

od memi oknamil.. Począwszy od 
zów i kasztanów wszystko w kwie' 
cie — prześliczna syrena ze swymi 
liliowymi motylkowatymi kwiatami 
pnie się aż pod moje okna, na klom- 
bach kwitnąca irig a nawet wezesne 
róże sprawiają, iż się zupełnie zapo- 
mina, że to dopiero połowa kwietnia. 

A ta zieleń z rozmaitymi odoienia- 
mi, tych bluszczów pnących się po 
marach i pniach drzew, tych wawrzy- 
nów i platanów, pinii i cyprysów ! 
Hotel Monin, w którym stanęliśmy 
leży w pośród parków publicznych i 
prywatnych, więc wrażliwy a facho- 
w; wykształcony podróżny może tu 
x łatwością przed śniadaniem palnąć 
list botaniczny, do czego i ja, jak wi- 
dzę jestem na najlepszej drodze. 

Lecz czas mam do zajęć przygo- 
towawoczo-geolog'oznych, a więc do 
wizyty w urzędzie górniczym 1 „ba- 
nea commerciale“, do kupna map spe- 
oyaluych, koniaku, cygar i t. p. ozyn- 
nońci, które stanowią po części treść 
badań geologicznych. Medyolan nie 
podobał m. się nigdy -- nie jestto 
ani włoskie, ani środkowo europejskie 
miasto, 006 z jednego i drugiego — 
a do tego jak na włoskie i tak wiei- 
kie miaste, zamało ma dzieł sztuki. 

Po wizycie więc w urzędzie gór 
niczym, gdzie się dowiedziałem, że 
nafta we Włoszech stanow: wprawdzie 
regale, ale każda prowincya ma swoją 
osobną ustawą górniczą, więc, że pra- 
wo górnicze we Włioszech jsszcze nie 
jest skodyfikowane — po złożeniu t- 
szanowania wieikienn kapitanowi w 
banea commerciale, włóczę się bez celu 
po ulicy. 

Z czynam naturalnie od tej wspa- 
niałej katedry, o której Wojtowioz 
w swych pamiętnikach opowiada, że 
od przedsionka do wielkiego ołtarza 
maszerowali trzy dni a we środku 
mieli „rasztag* (Rasttag) — wspaniałej 
i dziwnej równocześnie, bo niepoka- 
ána i uboga fasada nie odpowiada ani 
olbrzymiemu wnętrzu, ani bogactwa 
innych części budowy. 

lucham kazania aroybiskupa, zna- 
komitego mowcy, a następnie daję się 
namówić na wycieczkę na dach ko- 
ścioła. Trzeba wiedzieć, że na dach 
tumu odbywają się rzeczywiście wy- 
cieczki, w całem tego słowa znacze- 
niu, prawdziwe pikniki z podwieczor- 
kiem, winem i muzyką, — rzecz dla 
nas nowa, więc warto, ażeby nasi tu- 
ryżci wsięli wszystkie nasze dachy 
pod gruntowną rozwagę. 

Że atoli warto widzieó dach tamu 
medyolańskiego, to nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości. To las i ogród mar- 
murowy, — gdzie martwy głaz przy- 
jął pod ręką artysty postać życia or- 
ganicznego, to koronki brukselskie, 
utkane s marmuru kararyjskiego. — 
W bogactwie szczegółów prawdziwie 
przesadzono, — te aniołki i figury świę- 
tych, wznoszące się w wysokości kil- 
kudsziesięciu i stu metrów, a więc z do- 
ła prawie już niewidzialne, są skończo- 
nemi arcydziełami, które mogłyby być 
ozdobą salonów i mazeów. 

Niestety pięknego widoku ze szozy- 
tu wieży kościelnej na całą równinę 
lombardzką i Alpy nie miałem woale, 
gdyż było pochmurno i mglisto — a 
nawat deszcz zaczął rosió. W Medyo- 
lanie nie przeszkadza to woale, gdyż 
wspaniały i olbrzymi pasaż Wiktora 
Emanuela może pomieścić kilka tysię- 
cy wałęsających się próżśniaków oboj- 
ga ploi. Z tej ostatniej jestem mniej 
zadowolony, widocznie piękne osobniki 
nie pokazują się w deszoz. 

Z nudów idę do słynnego handla 
rzeńb Baveriniego i kupuję popiersie 
Wenery Milońskiej z marmnru kara- 
ryjskiego za stosunkowo niewielką su- 
mg 350 fr. i ugrzązam nareszcie w pa- 
sażu w restauracyi, gdzie zdaleka nę- 
cil mię napis: „ulascho de Vienna e 
biera de Piisen*, które, jak słuszność 
każe przyznać, odpowiadały dosó wier- 
nie swym pierwowzorom. 

Popołudniu deszcz leje jak .. u nas, 
mimo to towarzysze moi postanawiają 
odbyć wycieczkę na sławny tutejszy 
cmentarz. Idę więc także, jakkolwiek 
w zasadzie jestem przeciwny zwiedza- 
niom omentarzów, chodzeniu na po. 
grzeb i innym tego rodzaju przyjem- 
nościom. Największem bowiem szczęś- 
ciem czlowieka jest jego infrasobli- 
wość, nie myślenie o jutrze, ana widok 
tej nicości wiejącej z grobów nie za- 
imponuje człowiekowi ani szyb stu- 
beozkowy, ani krzesło radzieckie mia- 
sta Lwówa, ani nawet mandat z V. 


ja 

ajbardziej zajmującą osobliwością 
omentarza tutejszego jest krematorium, 
piea do ak" zwłok. Nie miałem 
pojęcia, że to jest rzecz tak straszli- 
wa, tak obrażająca nozucia ludzkie. 
Usłażny cicerone w nadziei dobrego 
napitku pokazuje nam wszystko tak 
szczegółowo, że brakowało tylko, aże- 
by sam wlazł w pieo i spalił się dla 
naszej przyjemności. Piecyk niewielki, 
jak do pie-reuia chleba, węgle i drze- 


| nw R A M Z A WRA ARONA | m-WOÓCEE OTOK WE | 13 TDEWi LS JT EWEUNAOR NERO" TENE WYW 
Kaflowe piece, kuchnie, kominki, wanay itp. z kafli białych lub kolorowych, polecam w „wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. 
Fabryczny skład najlepszych czeskich klinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach 1 deseniach, służących do wykładania posadzek po 
kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i ua prowincji Szybko, tanio i trwale. 


wo stało już w pogotowiu, petrzeba 
tylko podpalić, a za półgodziny do- 
staje się paczkę tej wielkości i tego 
kształtu co pudełko od cygar, do kto- 
której miotłą zmiata się resztki dro- 
giej osoby. 
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10.000 ludzi pod wodzą generała Plentznera, | Niemczynowskiego, F. Starzeckiego, M. Šmo- 


najstarszego z dywizyonerów lwowskich, któ- | leńskiego, 
niebo- | rewizyjnej W. Frueauffa, Przyszlaka i W. 


ry też 
szczyka. 


zastępczo objął 


obowiązki 


W. Wojtyńskiego i do komisyi 


Schillinga. Na rok przyszły preliminowano 


Do gmachu komendy, z którego powie- | 2008 zł. zapomóg. 


wa czarna chorągiew udała się we wtorek 


Urzędnicy pocztowi i telegraficzni. 


We wielkiej hali kształtu półkołajo czwartej popołudniu deputacya oficerów, aby | Ubezpieczenie robotników od wypadków co- 
znajduje się odpowiedni do tego cmen- | złożyć wieniec u tramuy swego dowódcy. 


tarz przypominający bardzo registra 
turą, tylko, ke podziałki w szafach 
wzdłuż ścian są O wiele mniejsze, bo 
mają około % dom. kw. Do środka 
więc przychodzi to pudełko od cygar, 
na zewnątrz na drzwiozkach napis i 
ewentualnie maleńki wianuszek jak dla 
lalki, — a cała ta historya wraz z 
paradą od początku do końca kosstuje 
sylko 40 franków. 

Można sobie wyobrazić, że wycie- 
ozka na cmentarz nie wprawilła mnie 
w najlepszy humor, jeżeli do tego do 
damy, że wieczorem deszcz lał dalej, 
a teair La Scala był zamknięty, że 
sławna na całe Włochy kuchnia me- 
dyolańska ottima cucina milanese uka- 
zała się jako prosty humbug, to można 
sobie wyobrazić, że tego pierwszego 
początku mej włoskiej podróży nie zali- 
ozyłem do świetlanych dni życia mo- 
jego. Za to właściciel hotelu naprawił 
mi humor swym straszliwym wysiłkiem 
wydnszenia s nas jak najwięcej mo 
nety. Między innemi zostawił nam ka- 
¿demu pozycyę 1.50 fr. za wyjazd 
omnibusu na dworzec przod naszem 
przybyciem, o którem naturalnie nie 
przedtem nikt nie wiedział, — nowy 
całkiem dochód hotelowy, wart, ażeby 
go i we Lwowie zaprowadzić. 

Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 3. maja. 


W rocznicę nadania Konstytucyi 
Dziś 8 Maja rano przeciągnęła ulicami mia- 
sta „Harmonia* grając melodye narodowe. 

Nabożeństwo dziękczynne na pamiątkę 
nadania konstytucyi 3 Maja odprawił we 
wtorek rano w katedrze łacińskiej ks, pra 
łat Lenkiewicz w asystencyi czterech księży, 
W nabożeństwie wzięły udział cechy 1 sto- 
warzyszenia ze sztandarami, oraz wielki za- 
stęp publiczności. Nawę wypełniła młodzież 
akademicka i konwikty. W czasie nabożeń- 
stwa odśpiewał kilka pieśni chór „Echa“. 
Na zakończenie cała publiczność chórem od- 
śpiewała hymn narodowy „Boże coś Pol- 
skę*. Podszas nabożeństwa zebrały panie 
znuczniejszą sumę pieniędzy na fundusz 
Szkoły ludowej. 

Ze szezytu wieży ratuszowej i z kopca 
Unii lubelskiej powiewały przez cały dzień 
chorągwie narodowe. Rano o gedz. 5 ze 
brała się na kopcu Unii garstka polskiej 
młodzieży i jak ecrocznie salwą z moździe- 
rzy powitała dzień roeznioy. Tradycyjna na 
3 Maja „Zabawa ludowa* odbędzie się w 
niedzielę na polanie pod kopcem Unii. 

t Ks. dr. Jakób Glazer, biskup sn- 
fragan przemyski, umarł dziś 8 bm. o go- 
dzinie 12 w południe jak nam telegrafują z 
Przemyśla. Pogrzeb odbędzie się w piątek. 

t Hr. Jan von der Sehulenburg, przed 
kilku dniami dopiero mianowany  feldcejg 
majstrem, dowódca 11 lwowskiego Korpusu 
anstro-węgierskiej armii i głównodowodzący 
wojskami w Galicyi i na Buzowinie konsy- 
stujątymi, kawaler orderu żelaznej kerony i 
orderu Leopolda, ozdobiony wojskowym krzy- 
żem zasługi, tajny radca cesarski i właściciel 
380 lwowskiego pułku piechoty — umarł 
wczoraj w Poniedziałek we Liwowio — mo- 
żna powiedzieć nagle, o godzinie 8 wieczo- 
rem, Hr. Schulenburg chory był oddawna 
na cukrzycę, i w roku zeszłym bawił przez 
kilka tygodni za urlopem na kuracyi. Mimo 
że od kilku dni było mu gorzej brał jeszcze 
w sobotę w południe udział w uroczystości 
poświęcenia karmienia węgieluego pod nowy 
teatr, a wieczorem był Ra raucie u prezy- 
denta miasta. 

Wezoraj o godzinie 8 rano miał zamiar 
wyjechać konno, ale z powodu słoty i dla- 
tego, że się czuł gorzej pozostał w domu. 
Musiał się nawet położyć do łóżka, w któ- 
rem o godzinie 2 z południa stracił przy- 
tomność, a wieczorem o ósmej skonał wsku- 
tek uremii mimo pomocy grona lekarzy 
wojskowych. 

Hr. schulenbarg pochodził z ewangie- 
lickiej rodziny z Niemiec. Jeden jego brat 
jest mistrzem ceremonii na dworze saskim, 
a drugi podpułkownikiem w armii pruskiej. 
Zostawił jeszcze dwie siostry,  niemłode 
panny zamieszkałe w Brandenburgii. Umarł 
w 65 roku życiu, a 42 służby wojskowej, 
Nie był żonaty. Do Lwowa przybył po ks. 
Windisch-Graetzn w roku 1895. Ceremo- 
niałny pogrzeb nie odbędzie się we Lwo - 
wie, gdyż zwłoki zostaną przewiezione do 
grobowca rodzinnego. Hr. Schulenburg prio 
wadził we Lwowie życie nader skromne - 
odosobniono. W towarzystwie ukazywał się 
tylko w razie konieczności. W wojskn po- 
zostawia po sobie pamięć biurokruty. 

Zwłoki hr. Schulenburga złożono w ezar- 
nę trumnę, w której czterech regach trzy- 
mają straź czterej oficerowie. Dwóch kapita- 
nów w głowach, dwóch 2aś poruczników u 
nóg nieboszczyka. Żołnierze pieshoty tworsą 
szpaler od wejścia na sehody w gmachu ke- 
mendy korpuśnej, gdzie smarły mieszkał, aż 
do sali w której ustawione katafalk. Połysku- 
jąca natle kirów broń i szozęk jej rozlegający 
się od czaau do ezagu wśród milczenia śmierci 
czynią wrażenie imponujące. Ordery nie- 
boazezyka spoczęły na osobnej poduszce obok 
trumny. 

Wedle ostatnich dyspezycyj zwłoki hr. 
Schulenburga nie będą przewiezione de Han- 
Roweru, leez będą pochowane us ementarzu 
łyczakowskim. W pogrzebie weźmie pedobno 
udział minister Krieghammer, który od sie- 
bie telegraficznie przesłał do Lwowa słowa 
współczucia po Śmieści hr. Schulenburga i 
uwiadomił o wypadku cesarza, Minister Krieg- 
hummer podobnie będzie reprezentował eesa- 
rza na ceremonii. W orszaku pogrzebowym 
stanie cała załega lwowska t. j. przeszłe 


Zaraz w poniedziałek po śmierci hr. 
Schulenburga pojawił się w gmachu komen- 
dy namiestnik hr. Piniński, złożył kondo- 
lencyę i wyraził żal, że z powodu wyjazdu 
do Wiednia nie weśmie udziału w pogrze- 
bie. Wizytę kondolencying w komendzie kor- 
paśnej złożył też marszałek hr. Badeni, 
prezydent dr. Mniszek Tchórznieki, br. Lo- 
ebl, wiceprezydent Lidl, konsul niemiechi 
br. Spessharat i wieln innych dygnitarzów. 


Na pogrzeb przyjeżdża brat nuieboszczy- |'» 


ka hr. Werner Sohulenburg. Nieboszozyk 
hr.. Schulenburg nie tait swego uznania dla 
przymiotów żołnierza galicyjskiego. W ymie- 


niają już następcę hr. Schulenberga. 
nim zostać generał Ferdynand Fiedier a| + 
Lincu. 


otrzymał 


Tytuł radcy sekcyjnego 


raz dalej na instytucye państwowe roszerzo- 
nem zostaje. W izbie poselskiej rozdano 
już projekt ustawy o ubezpieczeniu od wy- 
padków personalu pocztowo - telegraficznego. 
Wedle tego projektu na przyszłość p:ństwo 
obowiązanem będzie do wynagrodzenia szkody 
4 powodu wypadków urzędnikom, prakty- 
kantom, elewom i sługom należącym do ka- 
tegoryi rzeczywistych sług państwowych, 
do tego (dyurnistom, manipuleatkom zakła 
dów pocztowy ©, telegraficznych i telefonicznych 
istuym kierownikom małych stacyj teie- 
Ylolczuych, listonoszom wiejskim do zarządu 
pozi w bezpośrednim stosunku kontraktowym, 
pozvztającym, urzędnikom, sługom i robotni- 


Ma|k'v zatrudnionym przy maszynach i kotłach, 


w. tatach, przy budowie, utrzymywaniu 


jı uadz rowaniu linii telegraficznych i tele- 


f.uiezuveh pocztmistrzofa, ustanowionym przy 


Przy sposobności przejścia na emeryturę se-j Lieeiarialnych urzędach poeztowych i tele- 
kretarz ministerstwa handlu p. nładysław |graliczuyci (ekspedyentom pocztowym) zwy- 


Kochanowski. 

Mianowania. Namiestnik 
asystentów sanitarnych: dr. Tadeusza Mi- 
lewskiego z Horodenki, dr. Edwarda Pio- 
trowskiego z Rudek, dr. Leona Fuchsa z 
Pilzna i dr. Antoniego Biesiadskiego z Bo 
horodesan koncepistami sanitarnymi. 

Sąd krajowy wyższy krakowski zamia- 
nował praktykanta aądewego Władysława 
Juliana Lizaka, auskultantem sądowym. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
starszego inżyniera Stanisława Łozińskiego 
i inżyniera Władysława Kostkiewicza ze 


zamianował 


*|Lwowa do Tarnowa, a adjunkta budowni- 


otwa Henryka Lacka z Tarnowa do Żyda- 
czowa, przydzielając tego ostatniege do słu- 
żby w kierownictwie regulacyi rzeki Dnie- 
stru między kKoswadowem i Żurawnem — 
komisarzy policyi Stanisława Mazurkiewicza 
z Oświęcimia do Krakowa i Karola Stiebera 
z Krakowa do Oświęcimia, —  konceplstów 
sanitarnych dr. Leona Fuchsa z Pilzna do 
Bohorodczan i dr. Antoniego Biesiadzkiego z 
Bohorodczak do Pilzna, — kancelistę na- 
miestniectwn Antoniego Zapłatyńskiego ze 
Lwowa do Chrzanowa. 


Ze sfer sądowych. Kurj. stan. dono- 
si, że prezydent sądu tamtejszego p, Cho- 
rzemski być ma przeniesiony w randze radcy 
dweru do Złoczowa a miejsce jego ma za- 
jąć w Stanisławowie radca apelaoyi Dunie- 
wioz lub Podlaszecki. Jako wiceprezydenta 
sądu sianisławowskiego wymienisją: dr. 
Artura Fangora, p. Eug. Abrahamowicza i 
radcę sądu lwow. p. Chęcińskiego. 

Wszyscy trzej władykowie ruscy 
ogłosili list pasterski z powodu 6O-latniego 
jubileuszu zniesienia pańszczyzny, przypada- 
Jacego na dzień 15 maja roku bieżącego. 
Uroczystość ia będzie obchodzoną, wedle ży- 
czenia władyków, nabożeństwami, śpiewami 
i precesyami do krzyżów, wystawionych na 
pamiątkę zniesienia pańszczyzny. Zamiast 
kazań odczytają parochewie list pasterski 
swych władyków. Władykowie gorąco pole- 
cają kierewi grecke-katolickiemu, aby uro- 
czystości jubileuszowe „wypadły poważnie“. 
Ponieważ w tymże roku będzie obchodzony 
50-letni jubileusz panowania monarchy, 
przeto komitet jubilenszewy, na czele któ- 
rego stoi ks. kardynał Sembratowicz, posta- 
nowił wezwać naród do składek na cele na- 
stępujące: 1) na utworzenie funduszu dla 
wykupna zadłnżonych gruntów włościańskich 
2) na zapomogi dia ubogich gmin, mających 
zamiar wybudowania nowych cerkwi lub od- 
nowienia starych i 8) ma założenie bursy 
rzemieślniczej, gdzieby młodzież ruska, po- 
święcająca się rsemiosłom, mogła się wy- 
chowywać w duchu religijno-meralnym i aa- 
rodowym, 


Złodziej pocztowy. Feliks Choma, 
38-letni chłop, z zawodu rolmk, piastujący 
zarazem godność pecztylisna pocztowego W 
Żółtańcach, po ośmieletniej wiernej służbie 
zapragaąl przyjemności wielkomiejskich. Dnia 
29 listepada 1897, gdy pocztylion z Ka- 
mionki Strumiłowej, Józef Matys, z wozem 
pocztewym pasażerskim przyjechał do Żół- 
taniec, oddał przeszyłki i wszedł do lokalu 
urzędu pocztewego, aby dać do podpisu t. 
zw. „stundenpass', wtedy Meliks Chema, 
posłyszawszy, że w pozostawionyza bez nad- 
zoru wozie pocztowym znajdują się znaozne 
pieniądze, jakimś dobranym kluesem  etwo- 
rzył drzwiczki wozu i zabrał stamtąd wo- 
rek, w którym było 1.500 zł. w bankno- 
zach dziesięcioguldenowych. Za parę :niuut 
poeztylion Matys odjechał w dalszą drogę, a 
na następnym przystanku, w Fedliskaeh, 
gdy poczmitrz wóz chciał otwerzyć, apo- 
strzegł, że drzwi są przymknięte i źe wor- 
ka z pieniądzmi już niema. 

W następstwie tego Józef Matys został 
uwięziony, gdyż w pierwszej ehwili sądzono, 
że to on pieniądze skradł, Po tr.ech mie- 


siącaeh jednak wypuszczono go na wolność ' 
razie zaniechano, 


a śledztwa dalszego na 
Skore tylko Chema o təm się dowie- 
dział, wyjèchał natychmiast a Źółtaniec i 
zamieszkał we Lwowie, w domu rozpusty 
przy uliey Lwiej, Za trzy dni swego tam 
pobytu wydał 36 zł. i wyjeżdżał z iamtej- 
szemi wietrznicami pewozem na spacery. 
Ktoś doniósł więc policyi, że pod wakaza- 
nym dresem jakiś chłop siermiężny, głupi 
i erdynarny wyrzuca dziesiątkami pieniądze. 
Aresztowano Chomę, a on zaraz przyznał 
się do kradzieży worka pocztowego. Znale- 
ziene przy nim tylko 1360 zł, ce się z 
resztę stało, Choma powiedzieć nie umie, 
dodając, źe nie liczył, ile pieniędzy było w 
worku. Skazano go na 1%, roku więzienia 
obostrzorego postem. 

„Wzajemna Pomoe* stowarzyszenie 
rękodzielników i przemysłowców mieszczan 
Iwowskich pod wezmaniem bł. Jana z Du- 
kli na walnem zgromadzeniu wczorajszem 
wybrała sobie po zwykłych formalnościach 
zastępcę dyrektora w osobie p. J. Platow- 


jątkiem przedsiębiorców jazd pocztowych, 
wreszcie organom pomocniczym pocztmistrzów 
(ekspedyentów pocztowych) stale do wyłącz- 
nego pełnienia służby urzędowej ustanowio- 
nym z wyjątkiem przez pocztmistrzów (eks. 
pedyentów pócztowych) używanych do peł- 
nienia służby członków rodziny, jakoteż ro- 
botników pomocniczych, przez pocztmistrzów 
(ekspedyentów pocztowych) na kilka dni do 
służby pomocniczej przyjmowanych. Do opę- 
dzenia wydatków na wynagrodzenie szkód 
przez wypadek zrządzonych nie sa obkowią: 
zani ubezpieczezi się przyczynić. Dla sług 
nle pobierających stałej pensyi, którzy pozo- 
stają w bezpośrednim stosunku służbowym 
do zakładu pocztowo-telegraficznego, także i 
ubezpieczenie na wypadek choroby będzie za- 
prowadzonem. 


Czerniowce katoliezcją | woła 
Prawosławnaja Bukowyna, a za nią lwow- 
ski Hałyczanyn. „Czerniowce już ze wszy- 
stkich stron popadły w ręce propagatorów 
rzymsko-katolickich. Jakie to postępy poczy- 
nili w ostatniem dziesięcioleciu! Wzniesiony 
w samych Czerniowcach wspaniały kościół 
ezuieki, Tam prawią patry-jezuic: kazania 
w obu językach krajowych, czem całe Mo- 
aasteryszoże i Roszę zwabiają. Po wschod- 
niej stronie metropolii czerniowieckiej sta- 
nęły silną stopą „mateoski*, mniszki zakonu 
żeńskiego, zaprowadziły szkołę dla dziewcząt, 
przyjmują do niej uczennice bez różniey wy- 
znania i wywiązują się dobrze ze swego za- 
dania. Na cieniutką ich wędkę łowią się 
mieszkańcy Wielkiego Kuczurewa, Czahry, 
Ostrzycy, Horecza, Kaliczanki itd. Nawet pod 
bokiem rezydencji arcybiskupiej urządziły 
się innego rodzaju „mateczki* — Urszu- 
lanki, założyły Katholisches Asylhaus i na 
wielkie rozmiary prowadzą propagandę ka: 
tolicką między prawosławnymi Kłokóczki, 
Lenkowiec, Rohezny. Szczególnie zaś zajęły 
się stanem robotniczym. Rodzice wychodząc 
rano do roboty, zostawiają dziesi awoje przez 
eały dzień u „mateczek*, a wracając wie- 
ozorem do domu zabierają je z sobą. Przez 
dzień otrzymują te dzieci wikt, naukę, na- 
turalnie w duchu katolickim i to po polsku 
i waet taki prawosławny Rusin albo Ru- 
mun przerabia się na Polaka katolika. 

„Jak systematyczną jest ta agitaeya, wi- 
dać stąd, że ludzi wszelkich stanów i wieku 
ogarnia. Maleństwo przyjwują gorliwe „ma- 
teczki* z ulicy Franciszka w spiekę i tam 
zaszczepiają w młodziusich sercach miłość 
obcego a nienawiść do swego (!) A kiedy 
już ta malota podrosła, oddają ją „mate- 
ozki“ z ulicy Franciszka „mateczkom* z u- 
licy Siedmiogrodzkiej i tam ją dalej wycho- 
wują. Takim sposobem jest ta młódź przy- 
sposobiona do odwidzania kościoła jezuickie- 
go, przeznaczonego dla starszege wieku, Tak 
wychowane dzieci wciągają tam swoich ro- 
dziców, krewnych i niebawem się okazuje, 
Ło całe rodziny przechodzą na rzymski ka- 
telicyzm, jak to się niedawno atało na Ro- 
szy i Kłokóczce. Niestety, prawosławne wła- 
dze kościelne w Czerniowcach nie dbają o 
dobro swej trzody prawosławnej, a kazanie 
w (Czerniowcach nietylko ruskie, ale nawet 
rnmuńskie — to rzecz niesłychana. Jeżeli 
konsystorz zawczasu nie zajmie się losem 
prawosławia na Bukowinie, to rychło śladu 
po niem nie pozostanie“ — kończy Prawo- 
sławnaja Bukowyna. 


Prezes bukowińskiego Koła pol- 
skiego strzegącege na wsóhodnich kresach 
interesów polskich, p. Stanisław Bohdano- 
wiez, właściciel dóbr jeden z najżarli wszych 
i najezynniejszych członków i pracowników 
stowarzyszeń polskich, bukowińskich opuścił 
dotychczasowe miejsce swego pobytu. Osze- 
chliby na Bukowinie i przesiedlił się do Ga- 
licyi, ażeby objąć zarząd majątku Petryłowa 
w powiecie tłumackim. 

Z Warszawy donoszą: Komisya rzą- 
ia zaleciła wykonać kolej Lnblin-Toma 

vev. Bołzso do granicy austryackiej wraz z 
hccznieą Zamość Chełin, Kolej skróci odle= 
głość Warsz:wy od Lwowa i Gdańska o 
205 wiorst, Tworzy się Towarzystwo akeyj- 
ne budowy o kapitale 10 milionów rubli z 
hr. Zamoyskim na czele. 

Hr. Wielopolski za zabicie Wydźgi w 
pojedynku skazany na sześć miesięcy twie- 
rdzy. 

Jnbileusz Palackiego. D. 14 czerwca 
b. r. mija setna rocznica urodzin dziejopisa 
czeskiego Franciszka Palackiego. którego 
wdzięczny lud czeski ojcem narodu czeskie- 
go nazwał. Odrodzenie się narodu czeskiego 
i wzniesienia na wyżyny umysłowe jest we 
wielkiej części dziełem Franciszka Palac- 
kiego. Umiejętną i polityczna działalność swoją 
podjął Franciszek Palacki i na polu wszech- 
słowiańsriem i za jego to staraniem odbył 
się w r. 1848, poraz pierwszy, zjazd Sło- 
wian austryackich w Pradze. Rada miasta 
Pragi, postanowiła obecnie uczcić setną rocz- 
nicę urodzin Fr. Palackiego wl-lką uroczy- 


skiego, na skarbnika B. Mikulińskiego, do |stością i położeniem kamienia węgielnego 


wydziału K. Bieluńskiego, J. Czernickiego, 
Al. Getritza, Ad. Hausera, K. Janowicza, J. 


pod pomnik Palackiego. Na uroczystości te 
wyznaczono dnie 18., 19. i 20 czerwca t, r., 


Klimowicza, J. Kracha, T. Kowalskiego, J.]i na ten dowód wdzięczności narodu czeskie- 


Lerskiego, J. Mekana, M. Michalskiego, S. 


go dla jego wielkiego badziciola, zaprasza 


utworzony komitet bratnie narody z szere- 
kich i z obszernych ziem Słowiańskich, aża- 
by przybyli wziąć udział w uczczeniu wiel- 
kiego Czecha i słowianina, a równocześnie 
i zarazem przebudzenia się narodu czeskiego 
i postawienia idei Słowiańskiej, 

Inteligentni raądey. Ursędowa staty- 
wtyka guberni grodzieńskiej, sawiera nastę- 
pujące azczegóły, dotyczące cenzusu intele- 
ktualnege tamtejssysh organów raądowych. 
I tak jeden ze sprawników t. j. naczelników 
powiatowych ukończył seminaryum dueho- 
wne (służy od lat 38) dwaj nie nkończyli 
w ogóle gimnazyum (służę ps lat %8 i 25) 
dwaj kształcili się w azkele junkierskiej, Jo- 
dsn nie skończył szkoły podpraperazczyków 
gwardyi, trzej kształcili się tylko w szkole 
powiatowej. Wspomniana statystyka podaje 
zupełnie analogiczne szezegóły o rozmaitych 
innych kategorysch rsądeów, wyznaczonych 
przez debrotliwege monarchę do rządzenia 
gubernią grodzieńską. 

Kiedy jest kradzież? Madrycką 
Epoka poniekąd jako preludyum womy 
hiszpańsko-amerykańskiej podzje kilka eufe- 
mistycznych określeń słowa „kradzież“, uży- 
wanych w Stanach Zjednoczonych stesownie 
de wartości przedmietu nkradzionege: 

Kto drogiemu własnowolnie zabiera mi- 
lion dolarów, dokazuje gemialnej zręczności, 
Przywłaszczenie sobie 100.500 dolarów u- 
waża się już tylko za zręczność. Gdy zaś 
suma ukradziena nie przenosi 50.000 dola- 
rów, wtedy mówi się o „spornym wypad- 
ku*. Kto 25.000 dolarów nieprawnie chowa 
de kieszeni, stwierdra niewypłacalność 8wo- 
ją. Wziąć 1.000 jest już „nier. gularnością*, 
a o „sumie brakującej" mówi sie, gdy łup 
nie przekiacza 5.000 dolarów. Przy 1.000 
dolarach zachodzi już ciężkie przekroczenie 
ustawy, zaś bezczelne nadażycie zaufania, 
znaczy ukraść 500 dolarów. Wziąć 100 do- 
larów, wprost jest kradzieżą. Złodziej, który 
sobie 50 dolarów przywłaszezył, udowodnił 
zupełne zepsucie. Biada zaś nieszczęśliwemu, 
który bierze kawałek mięsa lub chleba, ce- 
lem zaspokoi nia głodu, wojnę bowiem wy- 
pewiedział apełeczeństwu ludzkiemu, a ka- 
żdy porządny człowiek musi go unikać. 

Sztuczne brwi i rzęsy. Gdyby koro- 
nowano prożność kobiecą, palma zwycięstwa 
musiałaby przypaść tym damom, które ko- 
rzystają z wynalazku fryzyera angielskiego, 
tworzącege na twarzy cudne brwi i rzęsy. 
Cała ta procedura jednak równa się małej 
katowni i potrzeba heroicznej odwagi, aby 
poddać się tej bolesnej operaeyi. Operator 
bowiem pracnje cienką igłą, u której wisi 
włos wzięty z głowy. Wzdłuż całej powieki 
pod skórką wierzchnią prowadzi się wolny 
szew tak, że tworzą się małe loczki, którym 
po przecięciu za pomecą małego srebrnego 
żelazka nadaje się kształt rzęs, Tak samo 
robią się brwi. Następnie zawiązują się 
chustką napuszczoną olejem.  Nazajntrz jest 
już dobrze i ma się najpiękniojsze brwi i 
rzęsy. Ten ból przecierpiany może opłaciłby 
się, gdyby nie to, że takie brwi i rzęsa 
trwają tylko sześć miesięcy, — do odno- 
wiania zaś co pół roku, potrzeba rzeczywi- 
ście Żelaznej woli... „charakteru“. 


sztuki piękne. 


* Z teatru. W poniedziałek przed- 
stawiono w teatrze lwowskim po raz 
pierwszy sztukę 5 w aktach a 8 od- 
słonach „Dwaj urwisze* (Les deuz gos 
ses) Piotra Deoourcelle, S<tuka ta w 
teatralnym języku technicznym nazy- 
wa się „bombą%. Pod względem lite- 
rackim nie ma wartości a za zaletę 
poczytać można tylko porządny, nie 
każący język polski, przekład p. Żygm. 
Sarneckiego. Wspaniałe dekoracye, e- 
fekta wodne, doskonała reżyserya i 
zany gra artystów zapewniają 
„Dwom mwiszom* powodzenie. Jak 
niegdyś „Dwie Bieroty* tak obecnie 
„Dwaj urwisze" będą niewątpliwie, 
zwłaszcza w niedziele i święta, zapeł- 
niaó teatr po brzegi, podobnie jak by- 
ło to na premierze. W rolach tytuło- 
wych wystąpiły panie: Bednarzewska 
i Jankowske. Pierwsza chłopaka su- 
ochotnika cdegrała z całem zrozumie- 
niem i przyjęciem się dramatycznem— 
że jednak rola panny Jankowskiej jest 
sympatyczniej napisaną, a nadto z o- 
gromną werwą i mnóstwem  finezyj 
wykonaną została, nio dziwnego, iż 
na pierwszy plan się wysunęła. Słowa 
pochwały dla artystki tej miary, co 

ani Stachowicz, są w danym wypad- 

u chyba zbędne. Natomiast uznanie 
należy się pani (Gromnickiej; talent 
jej jednakowoż nigdy się nie rezwi- 
nie w całej pełni, jeśli będzie co ohwi- 
la do innych ról używaną. Widzie- 
liśmy ją już grającą role naiwne, cha- 
rakterystyczne, dramatyczne itd. Może 
byłoby z większą korzyścią, aby za- 
kres jej ról b;,ł nieco ograniczony. 
Przewyborną była pani Gostyńska a 
pani Rybicka małą rólkę swą odegra- 
ła bez zarzutu. Z mężczyzn wybitniej- 
sze role mieli pp. Hiorowskbi, Feldman, 
Walewski i Jaworski a same ich na- 
zwiska mówią juź o ich dobrej grze. 


z -e 


statne wiadom”ści. 


Wybór posła do Rady państwa z V 
kuryi okręgu sanockiego w miej- 
sce śp. Wysockiego został rozpisany 
na dzień 15 czerwca b. r., a wybór 
posła do Rady państwa z IV kuryi 
grin wiejskich okręga Tarnopol- 

baraż-Skałat na dzień 22 ozer- 
woa b. r. 


Z Pragi donoszą : 

W święcie robotniczem  ozeskich 
narodowych robotników wziął udział 
cprócz ks. Stojałowskiego i dr. Danie- 
laka poseł Cena, Kubik i Szajer. 
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pierwszy koxe. majster kaflırski, Lwów, płac Smolki 3. 


ralegramy i telofonema ty 


Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 3 maja. 
Nowej Preste donoszą z Petarsbur- 
ga o udaremnionym zamachu na cara. 
Rzecz tak się miała mieć: Znana firma 
Cwinkow © Welikow postanowiła z po- 
wodu 50-letniego jubileuszu swego 
istnienia wybudować katedrę w Car- 
skiem Siole, poświęconą pamięci cara 
Aleksandra III. Katedra miała być w 
maju br. otwartą. Otóż przed kilku 
dniami komisya rządowa oglądając 
katedrę, znalazła podkop min pod 
kościołem, skierowany wprost do pa- 
tacu letniego cara. Wobec togo, że oar 
miał osobiście dokonać uroczystego 
otwarcia katedry, zachodzi podejrze- 
nie, że chodziło o zamach na cara. 
Wiedeń d. 3 maja. 
Cesarz mianował emerytowanego 
greoko-katoliokiego katechetę i radcę 
konsystorza ks. Aleksego Toroń- 
skiego zę Lwowa, greoko katolickie- 
go parooha i dziakana ks. Oresta C zo- 
ohowioza z Sokala, greoko. katoli- 
ekiego parocha i dziekana ks. Leona 
Sembratowioza z Czerteża i gre- 
oko-katoliokiego parocha ks. Leona 
Szezawińskisgo z Sambora ho- 
norowymi kanonikami grecko-katoli- 
okiej kapituły przemyskiej, 
Wiedeń d. 3 maja. 
W. Allg. Zeitung ogłasza list ka. 
Stojałowskiego, w którym przeczy po- 
głoskom , jakoby kiedykolwiek miał 
stosunki z władzami rosyjskiemi. Prze- 
ciw tym, którzy takie brednie roz- 
siewają — wniesie skargą o oszozer- 
stwo. 
Bndapeszt d. 3 maja. 
Z Wielkiego Baczkereka wysłano 
wojsko do Borki w komitacie toron- 
taliskim, gdzie podczas święta robo- 
tniozego pochód robotniczy nie usłu- 
chal wezwania żandarmeryi do rorej- 
ścia się. Wskutek tego żandarmi dali 
ognia, zabili trzy osoby, a ośm pora- 
nili i w mieście wybuchł rozruch. 


Sztokholm d. 3 maja. 
Król udzielił swej sankoyi ustawie 
zaprowadzającej powszechne prawo 
głosowania do norwegskiego stortin- 
gu (sejmu). 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 3 maja. 
Prawica Rady państwa zamierza 
odpowiedzieć na wywody Łiechtenstei- 
na w kwestyi językowej i wyznaczyła 
do tego dwóch mowców. Prawica też 
woale nie ma zamiaru naglić do jak 
najrychlejszego zakończenia dyskusyi 
językowej. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby posłów przemawiać będą prawdo- 
podobnie wnioskodawcy w  kwestyj 
rozporządzeń językowych: Zeller, Pa. 
cak, Okuniewski 1 Dipauli. 
wiedeń d, 3 maja. 
Komisya językowa będzie wybraną 
na piątkowem posiedzeniu Rady pań- 
stwa, która gdyby do tej chwili nie 
ukończyła rozpraw językowych, pro- 
wadzió je będzie dalej podczas pauz 
w obradach delegacyjnych. W dyska- 
syi językowej zabiorą głos młodocze- 
si Herold, Pacak i Stransky. 
Wiedeń d. 3 maja. 
Neue fr. Presse poucza, że wyrako- 
ne w deklaracyi hr. Thuna życzenie, 
aby komisya językowa była nieusta- 
jaca, polega wyłącznie na omyłce, gdyż 
jest sprzeczne z ustawą. Wybór komi- 
syi nieustającej może nastąpić tylko 
wtedy, gdy chodzi o uchwalenie ja- 
kiejś większej ustawy, ale ustawa mu- 
si być wpierw przedłożona, czego w 
obecnym wypadku nie ma. 
Line d. 3 maja. 
Linser Volksblatt, organ Ebenhocha, 
zwraca się przeciw tym, którzy prą 
ku wystąpieniu katolickiego stronnio- 
twa ludowego z prawicy i dowodzi, 
że stronnictwo to tylko w tonie pra- 
wicy, jako jedyne stronnietwo nismieo- 
kie, może mieć wpływ wielki, a na- 
wet decydujący. Podszepty innych 
stronnictw zmierzają właśnie do tego, 
aby katolicka partya ludowa, wystę. 
pujo z prawicy, pozbawiła się sama 
wszelkiego wpływu i znaczenie. 


— 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń d. 3 maja. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby posel- 
skiej rozpoczęło się O g. ”/;1ll przed- 
poładniem. 

Sąd karny w Krakowie żąda ze- 
zwolenia na ściganie sądowe p. Da- 
szyńskiego. 

Prezydent dr. Fuchs zawiadamia 
Izbę o wyniku dokonanych na po- 
przedniem posiedzeniu wyborów do 
komisyi. 

Wśród interpelacyi znajdują się: 
Popowskiego oo do uporządkowania 
ksiąg gruntowych w Galicyi i Koli- 
sohera aby minister kolejowy przed- 
sięwziął rewizyę i zniżenie ay kóle. 
jowych od węgla zwłuszoza przy trans- 
poroie przestrzenie. 

Prezydent ministrów, hr. Thun 
odpowiada na niektóre interpelacye, a 
między temi i na interpelacyę posła 


Winkowskiego co do rozpisania 
wyborów uzupełmających na trzy o- 
próżnione mandaty poselskie do Rady 
państwa z Galicyi. Hr. Thun oświad- 
ozył, że wybór uznpełniający w miej- 


gmin wiejskich Tarnopol- Zbaraż-5ka- 
łat na 22 czerwoa br. 

Na interpelacyę p. Lewickiego 
o ubezpieczenie urzędników prywa- 
tnych, hr. Thun odpowiedział, że pod- 
jęto jaż prace przygotowawcze celem 
ustawowego uregulowania tej sprawy, 
terminu jednak nie może jeszcze dziś 
rząd oznaczyć, w którym oduosną u- 
stawę przedłoży. 

Na interpelacyę p. Brzeznow- 
skyego z powodu zakazu rozno- 
szenia plakatów z napisem i z rekla- 
mą dla broszury p.t. „Przeprowadźmy 
sobie sami ustawy“, prezydent mini- 
strów odpowiada, że zikaz wydano nie 
ze względów prasowych. 

Na interpelacyę p. Fankego w 
sprawie ekscesów w Pradze, odpowia 
dał hr. Thun, że zajścia ograniczały 
się na wybiciu 4 szyb w jednej re- 
stauracyi. Zarazem hr. Thun odparł 
zarzut zaniedbania obowiązków, czy 
niony namiestnikowi Czech. 

Poseł dr. Gross wniósł, aby nad 
tą ostatnią odpowiedzią hr. Thuna o- 
twarto dyskusyę, W głosowanin wnio- 
sek ten 126 głoszmi przeciw 93 został 
odrzucony. 

Lewica rczpoczę'a tedy hałas, a p. 
Steinwender zażądał jeszcze raz 
stwierdzenia ilości głosów, a koledzy 
jego tymczasem wołali: „To jest fal- 
szerstwo*, „Nie było tak:ej większo- 
śoi*, „Zdaje się, że prawica tęskni 
znowu za imiennemi głosowaniami.* 
Godnem uwagi jest, że niemieckie ka- 
tolickie stronnictwo ludowe br. Dı- 
pauliego znowa wyłamało się w gło- 
sowaniu od solidarności z resztą pra- 
wioy i głosowało za otwarciem dys- 
kusyi. i | 

Po kilku minutach, gdy się uciszy- 
ło, przystąpiła Izba do dalszego ciągu 
rozprawy językowej. ! 

Dziś pierwszy przemawiał socyali 
sta Zeller, który mówił długo i sze 
roko o wyborach i domagał się zapro- 
wadzenia powszechnych i bezpośre- 
duich wyborów. 

Po nim o godzinie 2 popołudniu 
zeczął mówić br. Dipauli. 

Pos. br. Dipauli oświadcza, że do- 

óki spruwy językowe załatwione nie 
bada, dopóty w Austryi nie zapanuje 
spokój. Chcąc zmieść rozporządzenią, 
należy je zastąpić ustawą; ustawa ta 
ka musi przyjść do skutku, zwłaszcza 
ze względu na ekonomiczne położenie 
monarchii. Przez to, że rząd nie wniósł 
projektn ustawy językowej, ułatwił 
zadanie komisyi językowej, albowiem 
komwisya łatwiej może zastosować się 
do stosunków w rozmaitych krajach. 

Następnie mowca polemizował z 
dep. Schónererem. przyczem pos. Wolf 
często przerywał Dipeuliemu. 

Godzina pół do 4; — br. Dipsauli 
mówi dalej. 


Komisya inicyatywy. 


Wiedeń d. 3 maja. 

(ż) Ustanowiona na wniosek posła 
Kozłowskiego t. z. „komisya inicya- 
tywy* Koła polskiego odbyła pod 


rzewodnictwem posła Henzla kil- 
ogodzinne posiedzenie, na którem 
porozdzielano referaty o uchwałach 
sejmowych, zapadłych podczas tego- 
rocznej sesyi — 0 ile one wymagać 
mogą poparcia u władz centralnych 
lub ponownego podniesienia w Radzie 
państwa. 

Po przeprowadzenin dłuższej dys- 
kusyi informacyjnej o sposobach sku- 
tecznego działania, zapadły co do po- 
szczególnych uchwał! sejmowych na- 
stępujące postanowienia: 

Uchwałą sejmową, żŻądającą pod- 
wyższenia wynagrodzeń za podwody 
dostarczane dla wojska — gdy ta sa- 
ma sprawa poruszoną już została i w 

adzie państwa przez Koło polskie 
we wniosku ks. Pastora — przydzie- 


lono do sprawozdania księdza Past o- 
rowi. 

Komisyi weterynaryjnej, złożonej 
z pp. dra Czecza, Gniewesz Wło- 
dsimierza, Merunowicza, dra Ru 
towskiego i dra Wielowiejkie- 
go przekazano następujące wchodzące 
w ten zakres uchwały sejmowe: 

a) o uwolnienie od podatku kon- 
sumoyjnego stron, nie tradniących się 
rzeżnichwem, gdy nie dla handln, ale 
na własną potrzebę domową zarzynają 
bydlę; 

b) cały kompleks uchwał sejmu, 
dotyczących uchylenia uciążliwości w 
wykonywaniu policyi weterynaryjnej 
przez organa rządowe. € p 

Uchwałę sejmową, zmierzającą do 
przyohylniejszego uwzględniania przez 
władze wojskowe krajowych producen- 
tów przy rozdawnietwie dostawy mię- 
sa dla wojska — przydzielono pp. dr. 
Wielowaieyskiemau i dr. Cze- 
czowi. i 

Uchwałę sejmową, wyrażającą żą- 
danie, ażeby ilosó karczem i szynków 
była w naszym kraja Ograniczoną i 
od dzierżawców szynków propinacyj- 
nych, ażeby wymagano takich samych 
kwalifikacyj, jakich wymaga rząd od 
szynkarzy, wykonujących ten proceder 
na podstawie kom cesyj przemysłowych 
— przydzielono snbkomitetowi. złożo- 
nemu z pp. dr. Czecza, Meruno- 
wicza i Rojowskiego. x | 

Uchwałę, żądającą, ażeby targi 1 
jarmarki nie odbywały się w uroczy- 
ste święta katolickie — przydzielono 
do sreferowania posłowi Władysławowi 
Gniewoszowi. 


W I. i Ill. sezonie 30"/, taniej. 
Obszerną broszurę o Truskawcu 


wysyła na żądanie Zarząd. 


sce sp. Horodyskiego rozpisany został 
na 23 maja, wybór z V kuryi sa 
nockiej na 15 czerwca, zaś wybór z 


Wszystkie sprawy dotyczące regu | 


lacyi rzek przydzielono subkomisyi, 
złożonej z pp. Chrzanowskiego, 
Giżowskiego, Gótza Jana, dr. 
Rutowskiego i dr. Walew- 
skiego. 

Uchwałę sejmową, dotyczącą regu- 
lacyi Pełtwi, poraczono specyalnie p. 
Merunowiczowi. 


Rezolncyę sejmową, ponaglającą 
sprawę połączenia Sanu i Dniestru 
kanałem spławnym — przydzielono 


do zreferowania posłowi Janowi Gó 
tzowi. 

Sprawę ściślejszego przestrzegania 
przep sów dotyczących kultury lasów, 
tudzież kwestyę zalesiania nagich sto- 
ków górskich przydzielono do referatu 
p. dr. Walewskiemu. 

Kwestyę tępienia szkodnika laso- 
wego zwanego „mniszką* p. Nawro- 
cekie ma. 

Uchwałę w przedmiocie należytego 
przestrzegania przepisów przy egze- 
kucyach — pp. dr. Kozłowakie- 
mu i Eugeniuszowi Abrahamowi- 
oze wi. 

Uohwałę w sprawie zarządzeń sta- 
rostwa górniczego w Krakowie co do 
uporządkowania kopalń wosku ziemne- 
go w Borysławiu — przydzielono p. 
ke. Pawłowi Sapieże. 

Referat w sprawach solnych, kaini- 
tu, surowicy solnej itp. — p. Rojow- 
skiemu. 

Ządanie Sejmu, ażeby rząd pomno- 
żył ilosć geometrów ewidencyjnych 
relerować ma ks. Pastor. 

Uchwały, domagające się wydania 
osobnego regulaminu ruchu dla kolei 
lokalnych i obniżki ich taryf przewo- 
zowych przydzielono do sprawozdania 
dr Kolischerowi. 

Projekt kolei żelaznej: Lwów - 
Sambor-Stare Miasto do granicy wę 
gierskiej — przydzielono pp. Giżo w- 
skiema i Rojowskiemu. 

Projekt kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz — ks. Pastorowi. 

Uchwałę dotyczącą ulg dla wło- 
ścian galioyjskich w lokalnym ruchu 
przez granice państwa — przydzielono 
posłowi drowi Walewskiema. 

Posłowi Włodzimierzowi Gniewo- 
szowi przydzielono do referatu: 

a) uchwałę sejmową domagającą 
się przyznania pupiiarności obliga- 
cyom komunalnym Banku krajowego; 

b) żądauie, by listy zastawne galis 
cyjskiego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wolne były od podatku 
rentowego. 

Sprawę wynagrodzenia gmin za 
wykonywanie t. z. poruczonego za- 
kresu działania przydzielono subkomi- 
syi, złożonej z pp. dra Dulęby, dra 
Górskiego, Merunowicza, dra 
Rutowskiego i Rychlika. 

Rozszerzenie dostaw artykułów rę- 
kodzielniczych dla wojska, a w szcze- 
gólności wyrobów ze skóry i krawiec- 
czyzny, tudzież ustanowienia w kra- 
ju komisyi odbiorczej przydzielono 
pp. Chrzanowakiemu 1 Meru- 
nowiczowi. 

Uchwałę sejmową domagającą się, 
ażeby w celu upowszechniania znajo- 
mości drugiego języka krajowego w 
jak najszerszych warstwach, ustano- 
wione zostały przy obu uniwersyte- 
tach krajowych 1 w szkole politechni- 
cznej we Lwowie posady lektorów ję- 
zyka ruskiego — przydzielono p. Wła- 
dysławowi Gniewoszowi. 

Sprawę otwarcia gimnazynm ru- 
skiego w Tarnopolu ma zreferowaó 
również p. Gniewosz Władysław. 

Poseł Rychlik zobowiązał 
zreferować: 

a) żądanie, by w Galicyi pomnożo- 
ną została ilosó szkół średnich wo- 
góle; 

b) uchwałę sejmową, domagającą 
się otwarcia szkół realnych w Czwrt- 
kowie i Krośnie; 

c) kwestyę pomnożenia ilości se- 
minaryów nauczycielskich ; 

d) żądanie, by w szkołach śred- 
nich naukę historyi kraju rodzinnego 
uznano za przedmiot obowiąskowy; 

e) sprawy rękodzielniczych szkół 
zawodowych. 

Poseł dr. Piętak zaproszooy zo- 
stał na referenta następujących uchwał 
sejmowych : 

a) W przedmiocie reformy zasad 
organizacyi gimnazyów i szkół Śre- 
dnich ; 

b) pomanożenia stypendyów dla kan- 
dydatów na nauczycieli szkół średnich; 

c) przyspieszenia Otwarcia wyższej 
szkoły handlowej we Lwowie ; 

d) podwyższenia subwencyi dla 
8zkosy handlowej w Krakowie; 

e) ustanowienie w szkole politechni- 
cznej we Lwowie piątego wydziału 
„górniczo hutniczego“. 

Spruwę szkoły dla gos;odyń przy- 
dzielono posłowi Władysławowi Gn ie 
woszowi. 

Domaganie sią sejmu, by rząd przy- 
stąpił do budowy gmachu dla tamtej- 
szej wyższej szkoły przemysłowej, 
rozszerzył zakres udzielanych w niej 
nauk, i przyznał jej abitnryentom pra- 
wo jednorocznej służby wojskowej — 
przydzielono posłowi dr. Sokołow- 
skiemu. 

Kwestyę ściślejszego wykony wania 
przepisów o obowiązku majstrów po- 
syłania terminatorów na naukę uzu- 
pełniającą — posłowi ks. Pastorowi. 

Na wniossk posła dr. Milewaskie- 
go uchwalono poruszyć na Kole kwe- 
styg budowy gmachu dla stadyum rol- 
niczego przy uniwersytecie w Krako- 
w1e. 

Sprawę lepszego zaopatrzenia szko- 


się 


ły kowalskiej w Sałkowicach w na-|| 


rzędzia i maszyny pomocnicze poru- 
ozono posłowi Meranowiczowi. 


Po żywej dysknsyi upoważniono p. 
Merunowicza do przygotowania in- 
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terpelacyj do rządu w sprawie ułatwień 
w koncesyouowaniu przedsiębiorstw a- 
kcyjnych, mających wydawać akcye 
imienne, które nie mogą stanowić 
przedmiotu spekalacyi giełdowej. 
Z inicyatywy posła ks. Pastora 
kk a CE krótką dyskusyę nad 
westyą sprawozdań poselskich, któ- 
rą postanowiono wytoczyć na Koło. 


Wojna. 


Madryt d. 3 maja. 
X Kontradmirał ty filipińskiej 
Montejo telegrafował do Madrytu, że 
już nie ma floty, bo całą zniszczyli 
Amerykanie. Uratcwano z pogromu 
załogę statku Mindanao. Flota Stanów 
blokuje Manillę, skąd w obawie bom- 
bardowania ludność w popłochu a: 
cieka. 
i Nowy Jork d. 3 maja. 
X Dzienniki donoszą, że do po- 
wstańczego wodza z prowincyi Santa 
Clara na Kubie — Gomeza, przedarł 
się porucznik armii Stanów Whitney i 
zakomunikował mu od g 'nerała Mile- 
sa plan, wedle którego powstańcy i 
wojska amerykańskie starać się mają 
połączyć się pod Matanzasem. Skoso 
Matanzas zostanie zajęte przez Gome- 
za lub posiłki Stanów, zostające pod 
rozkazami Nuneza - nastąpi cerno- 
wanie Hawany. 
Madryt d. 3 maja. 
x Z Hawanny nadszedł telegram 
urzędowy, wedle którego jeszcze w 
subotę pod Herradurą pancernik ame- 
rykański i trzy mniejsze statki usilo- 
wały wysadzió na Kubę załogę swoją. 
Hiszpanie strzałami zmusili do odwro- 
tu ku 8. Domingu, amerykańkie statki, 
których strzały Hiszpanom nie wyrzą- 
dziły szkody. 
Nowy Jork d. 3 maja. 
x Urod ił się zamiar odpowisdzieć 
na sympavyę Francyi dla Hiszpanii 
wstrzymaniem się Stanów od wysta- 
wy paryskiej 1 bojkotem artykułów 
mody paryskiej. 
Londyn d. 3 maja. 
x Między Manillą a Hongkongiera 
został przerwany drut telegrafu pod- 
morskiego. 
Madryt d. 3 maja. 
XX Dzienniki przyznają, że Hiszpa- 
nie pod Filipinami ponieśli dotkliwą 
porażkę. Ministrowie przyznają, że fi- 
lipińska flota hiszpańska zupełnie zo- 
stała zniszczoną. W bitwie pod Ma- 
milą brało udział trzy razy tyle stat- 
ków Stanów, co hiszpańskich. W Ma- 
drycia nie miano dokładnego wyobra- 
żenia o siłach Sianów, wiedziano je- 
dnak, że są przeważające tak dalece, 
że nawet rząd mial zamiar nie pozwo- 
lió admirałowi Monteji na bitwę, ale 
w ostatniej chwili zdecydował się zo- 
stawić mu wolną rękę. Telegramy z 
Filipin były zrazu tak niejasne, że 
rząd hiszpański był przekonany o zwy- 
cięstwie Hiszpanów. W tym sensie 
wysłał nawet telegram do fłoty hi- 
szpańskiej. W bitwie brało udział o- 
koło 10 statków Stanów, obejmujących 
razem około 20.000 beczek, natomiast 
wszystkie hiszpańskie statki obajmo- 
wały zaledwie 7000 beczek. 


Waszyngton d. 3 maa. 
x Między Niemcy a Stany wkra- 
dła się nieufność. Władze morskie 
Stanów dostały rozkaz dawać baczenie 
na to, co czynią okręty niemieckie. 
Berlin d 3 maja. 
x Wiadomość o porażce Hiszpa- 
nów wywołała tu radość nawet na 
giełdzie, która sądzi, że wojna rychło 
się skończy. 
Newy Jork d. 3 meja. 
Generał Brooke miał oświadczyć, iż 
w obecnej chwili armia Stanów naj- 
zupełnie] jest niedostateczną do pro 
wadzenia wojny lądowej. 
Londyn d. 3 maja. 
Xx Brazylia mie uznała węgla za 
kontrabundę. 
Londyn d. 3 maja. 
x W bitwie pod Manillą straciło 
życie 400 Hiszpanów. 
Londyn d. 3 maja. 
X Times porusza myśl interwen- 
cyi euroj ejskiej w walce Hiszpanii ze 
Stanami i oświadcza, że Anglia goto- 
wa jest wziąć w niej udział. 
Waszyngton d. 3 maja. 
X W kołach senatorskich słychać, 
że Stany zatrzymają Filipiny dla sie 
bie na zawsze, albo przynajmniej na 
tak długo, póki Hiszpania nie zapłaci 
kosztów wojennych. Filipiny zdaniem 
tych kół potrzebne są Ameryce do 
jej rozwoju. 
Londyn d. 3 maja. 
x Wedle wiadomości z Waszynę- 
tonu Mac Kinlej, ciągle pokojowo u- 
sposobiony, stara się jak najwolniej- 
sze tempo nadać krokom nieprzyja- 
cielskim, aby się tak doczekać — mo- 
że już w połowie maja — odroczenia 
kongresu 1 1interwencyi europejskiej, 
którą chętnie będzie widział. Mac 
Kiniej na Kubę chciałby wysłać jedy- 
nie 1000 żołnierzy, a pozostawić wal- 
kę samym powstańcom. Wskutek tego 
wszystkiego niepewną jest rzeczą, ja- 
ka wyprawa wyruszy w środę z Key- 
Westu na Kubę. 
Petersburg d. 3 maja. 
X Urzędownie ogłoszoną została 
neutralność Rosyi w wojnie hiszpąń- 
skiej. 
Paryż d. 8 maja. 
X Temps występuje z projektem 
interwencyi europejskiej teraz po klę- 
sce Hiszpanów. Dziennik ten zapowia” 
da, że rządy w Hiszpanii przejdą obe- 
enie z rąk Sagasty do jenerała Wey- 
ara. 
Kejweśst d. 3 maja. 
X Dotychczas nie mógł wypły- 
nąć s portu statek z żywnością dla 


Londyn d. 3 maja. |cy przy asekuracyi gradowej. Między 

X Rząd chilijski z sympatyi dja|innemi są zastrzeżone ceny maksy- 
Hiszpanii nosi się z zamiarefh wyda-|malne, po jakich wolno asekurować i 
wania listów korsarskich swoim pod |tak: pszenica 850, żyto 650 i tak 
danym, aby mogli wspierać Hiszpa-|dalej. Ponieważ ceny zboża bardzo 
nów. poszły w górę i dzisiaj już można u 
Londyn d. 3 maja, |088 na Podolu około 10 zł. za nową 

X Władze hiszpańskie w Manill.|pszenicę uzyskać — za nowe żyto 0- 
odpowiedzizły na wezwanie admirała | koło 8 zl, zwracamy uwagę dyrek-)! 
Stanów, że się nie poddadzą. Wskutek |towarzystwa krakowskiego, aby 5% 
tego nastąpi niewątpliwie bombardo- | chciała w tym stosunku 1 swoje cel) 
wanie miasta. unormować. Bo trudno, jeżeli dzisi%) 
Wiedeń d. 3 mają. |naprzyklad sprzedam pszenicę now* 

X Dzienniki dzisiejsze omawiają|po 10 zł.. asekurować Ją od gradu nê 
bitwę morską pod Mamllą. PFrmdbit|8 zł. 50 ct. 
wyraża przekonanie, że nterwencya — Losowanla. W Wied 
wielkich mocarstw europejskich jest|niu losów z r. 1860 
nieunikniona. Newes Wiener Tagbl tt| 800.000 zł. na sery 
i inne dzienniki twierdzą, że szanse |zł. na ser. 14594 nr 


niu w ciągnie- 
padła główna wygrana 
ę 7897 nr. 6, 50.000 

19, 25.000 zł. na a. 


pokojowe są obecnie większe  niż|3869 sr. 8 Po 10.000 zł 
przedtem Stronnictwo wojenne w A-|521 nr. 7 i s 1148 „ks nabije 
meryce załatwiło już awój interes i| wygrały serye 461 nr. 17 Soi mr. Ł. 


nie ma powodu do dalszego prowa-|7792 nr. 10, 10017 nr. 
dzenia wojny. Jak ycia, z sumy |serya 1205 nr. 5 t nr. 
50 milionów, jaką kongres amerykań- |nr. 20, 14739 nr. 3, 185 
„ski na cele wojenne dał do dyspozy- |nr. 6, 17846 ur. 27, 
|oyi Mao Kinleyowi, 35 milionów dola-|nr. 5, 19460 ar. 
| rów jaż wydano. N. fr. Presse wyra-|1000 zł. wygrały serye 95 nr. 8, i nr 19 
(38 zapatrywanie, że Ameryka jakoj386 nr. 7, 479 nr. Bi nr 15 å 1116 
zwycięzca, może się stać niebespie-|nr. 17, 1631 nr. 12, 1844 nr 8. 2090 OE 
ozną dla Europy. Francya, Niemcy, |nr. 12, 8066 nr. 17, 9030 nr 10 9141 
Rosya i Anglia, wszystki» tak żywo|or. 9 i ur. 18 9256 nr. 13 9312 3 
interesowane w Azyi, teraz może ła-|9755 nr. 18, 10412 ar. 19 "18036 Ge 8 
.twiej podejmą interwencyę pokojową. |15181 nr. 4 i nr 8 16505 nr. 15 16569 
|Nie chodzi już bowiem o konflikt hi-|nr. 8, 16660 nr 11. 18044 nr 11. 18252 
 szpańsko-amerykański, ale o zagraża-|nr. 9. 18275 nr. 9, 19673 nr 8, 19675 
jącą wojnę Ameryki z Europą. nr, 20, 19677 nr. 10. 19979 nr. 15. Na 
| Londyn d. 3 maja. | wszystkie inne niewymienione tu numery pa- 
X Z Kingston (stolioa angielskiej |4ła nejmniejsza wygrana 600 zł. 
Jamaiki) donoszą, że powstańcy ku- W ciągnieoiu włoskich losów Czerwnne- 
bańscy zajęli opuszozone przes Hiszpa- |£0 krzyża w Rzymie padła główna wygrana 
nów miastą Caroamo i Jignari na | 30.000 lir na s. 854] nr. 6, druga 2000 
wschodzie wyspy. Na Kubie ma pano-|lir na s. 10165 nr. 50, trzecia 1000 lir na 
wać nędza. Zaprowiantowanie wojska |5. 6017 or- 84. 
z a en baje trudne; 88.000 A Ee is w Europie i ceny wie 
. e same i 
Zachodzi obawa, że W razie bom- panowała w Astry; er 
bardowania Manilli motłoch powstań-|goda, przez co rozwój zasiewów, któ- 
czy rzuci się na miasto dia plądro-|re w powszechności dobrze zimę prze 
wania. a trwały, skutecznego doznał poparcia. 
Braksola d. 3 maja, | Gospodarze wiejscy chwalą dobry wy 
X Jak słychać, traktuje Hiszpania |gląd pól zbożowych i Ływią dobr 
se spółką finansistów belgijskich, | nadzieję co do przyszłego me N Ro- 
francuskich i angielskich względem |zumie się samo przes się, że w obe- 
sprzedaży wszystkich hiszpańskich |onym stanie rzeczy, gly rozwój pło- 
kopalń zafo woh, i żąda za nie dwa| dów rolniczych jeszcze tak mało na- 
miliardy franków x złocie przód kia dna” w przybliżeniu 
erlin d. 8 ją, |nie można wydawać sądu o o 
x _Waszyngtoński kotem ó iht wywku zbiorów tegorocznych. W. tej 
Beri. Tageblattu donosi, że Franoya i|mierze deoyzya przypadnie przyszłym 
Niemcy jednocześnie założyły protest|dwom miesiącom w których płody rol- 
przeciw zaborowi wysp F'lipińskich | nicze dojrzeją. Niepogoda wielką mo- 
przóz Stany Zjednoczone, ponieważ |*8 Jeszcze szkodę wyrządzić, pogoda 
Kuba jest jedynym powodem wojny.|Jednostajnie zę z deszczami uży- 
Madryt d. 3 maja. |7PiSJącymi, widoki żniwa jeszcze zna- 
x Imparcial odwiddEdA, 3, itd oznia może po.apszyć. Sprawozdania 
rzenie nowego gabinetu pod hasłem węgierskie zgodnie donoszą, że zasie- 
obrony narodowej jest prawdopodob-| "y 7me nie dają powodu do żalów 
nem. Rada ministrów uchwaliła zapre-|| +9 W razie gdyby nie nastąpiła nie- 
wadzić beszwłocznie w Madrycie stan |P ogoda, można się spodziewać dobrych 
oblężenia, ara H ag Także w Austryi 
7 Filivińsk; : poważnych skarg na zasi i 
ta dadua rządowa: wiadomość, gdyć|dot4d nie było słychać. Zesiewy jare 
kabe] telegraficzny koło Manilli jest| w SE wz linii jęczmień i owies, 
przerwany, przedstawiają się prawie bez wyjątku 
Wedle doniesienia dziennika Zibe.| 19brze. Kukurudzę dopiero sieją. Wy- 
ral, zażądali Amerykanie od jeneral- niki aN ies n Prii ig robli- 
nego gubernatora wysp Filipińskich |) 0186 I rzepak, który na Węgrzech 
wydania wszystkich zs, jeb się |219 przezimowal, tak, że po najwięk- 
na archipelagu indyjskim okrętów hi. rzej części musiano go przeorać. W Au- 
szpańskich, grożąc, że w przeciwnym |S*'Vi widoków co do rzepaku nie mo- 
razie zbombardają Manillę i wszystkie żna nazwać niekorzystnymi. Chmiel 
inne porty na Filipinach. kd WIERA. Drzewa owocowe 
Waszyngton d. 3 maja. witną. Jeżeli gąsienice nie będą prze- 
=) Sonkt baliwalil ust , szkadzały rozwojowi owoców, to go 
wie kosztów = a B> ih a spodarze wiejscy mogą się spodziewać 
zarządzającą pdolanie A od bięń io dobrego roku na owoce. Tylko morele 
sięcin tysięcy żołnierzy z ludności in- dotkoai agron, paica ŚR „EIA gonen 
dyjskiej odpornej na żółtą febrę, wre Latorośl winna dobrze przezimowala 
szcie w sprawie utworzenia brygady a e a a FRRó- 
inżynieryi. Izba reprezentantów u- pei obag apode kos nyob, A 
RE 3 À $ p jwiększej ozęści równie ono- 
r TERO Poia nad- szą O dobrym stanie zasiewów. Donie- 
Tamp b M siene jzamuńskie brzmią gorzej, od 
s ampa d, J5- wóch dni jednak i tam także ustał 
x  Obócnie znajdu tu 7000 i Á 
żołnierzy; sód Finem GA ryda see u wiedeńskim zbożo b- 
przybycie dwóch pułków  kawalery: | jawiła n w sobotę E AE 
i artyleryi z Chickamanga. j cen, bo i w :obotę jak dni poprze 
Londyn d. 3 maja. |dnich, brak było M śm BA pa 
X Times donosi, że eskadry rucho- ; e 


nes 3 y -| wego. Za gotową pszenicę płacono w 
me, znajdujące się w północnej części sobotę 13 zł. a Ja ta R jeszcze 


Oceanu Atlantyckiego, mają być po- ż d : i 
łączone. Rząd zaniechał na razie wkro- 5 Gy 1 a kowo stub a. 
czenia do Kuby, czeka bowiem aż flo- o, W oe zj Ra 
u kisanii m wk: 4 4 -ja zatec o 50 do 75 centów więcej niż 
Nea; anie peinie zni- |gaprzeszlego tygodnia. Mimo tak zna- 
. oznej zwyżki ceu nie było na targu 
chęci do sprzedaży znaczniejszej ilości 
p” „Bt zboża. Cena 15'30 do 1550 zł. noto- 
ścia Manilli (A =r wana 2 ranere na wiosnę umożli- 
adryt d. 8 maja. |wia spekulantom przesunięcie terminu 
Jak donoszą, amerykańskie | zdj majowego dostawy na później, a przy- 
odcięły w Manili kabel, aby go użyć |tem z jednej strony termin wiosennej 
dla własnej telegraficznej komunikacji. 9d tj. B maja 2 ry bli- 
K l ia Ski, aby na targ mo OWi6Z1U 
e A a 4 (ne "znaczniejsze HA Pota w dniach 
sbhvill zabrał hiszpański okręt „Argo- | nsjblitszych, a z drugiej deficyt zapa- 
nauta“, na którym znajdowało się 20 sów, obliczany na dni najbliższe zmniej- 
oficerów, broń i amunioya. poż I się ia tak, że Wren"; sy pa 
Baton d. 3 SA owem zoożu nie mają jaś dla speka- 

X Dzienniki donoszą, że Mao KE H de W piy a ak 

ley otrzymał od admirała Dewey wia- ao ong ontra wage 


dhrnóda ; š jj, |tyob na dosawę majową przedłużono 
Ne i daniu się Manillij ia termin maj-czerwiec i pszenicę na 


maj)-ozerwi O ti. 
Nowy Jork d. 3 maja. J ec notowano 1480 tj. o 70 


centów mniej niż zboże kontraktowo 

AUS ER Herald gz | na maj W iond Wskutek tej ró- 
an Francisoo, że w drodze | gnie À i 

telegraficznej kazaro przysłać dwa ii A a ee e BO. 


zboże ua maj-czerwiec. Zboże na jesień 
b an j i 
Boja D E e węglem dla | okazuje tendencyę względnie mdłą, bo 


sprawozdania ze stanu zasiewów Bą 
dość pomyślne. 


= a Notowania za zboże a jesień zale- 
P E wie mogą się utrzymać na swojej wy- 
Dziai ekonomiczny.  |sokości. 
— Amsterdam 8 maja. Na tutejszej 
— W sprawie asekuracyi zlemie- | giełdzie zbożowej wczoraj podskoczyła cena 
płodów przes krakowskie towarzy- | pszenicy o 1-80 do 1:50 guldenów na hekto- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń, p. An- | litrze. Teraźniejsza cena wynosi 805 gulde- 
toni Walewski z Kopeczyniec pisze :|nów za 30 hektolitrów. Jestto najwyższa ce- 
Dyrekcya towarzystwa wzajemnych |na od kilku lat Tę zwyżkę ceny wywołała 
ubezpieczeń w Krakowie rozesłała nam | wojna hiszpańsko-amerykańska, 
warunki, obowiąsujące na rok bieżą- 


8, 7792 ur. 10, 
18, serva 12191 
12 nr. 9, 16469 
18451 nr. 16, 19131 
1, i 19979 nr. 13. Pe 


„Madryt d. 8 maja. 
Cavite zupełnie sniszcsone. Prsedmie- 


astma, ischias, choroby kobiece, chor«by sercowe i 


Wiadomośni giełdawe. 


Lwów, dnia3 maja 1858. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 210— do 213-—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 286— do 300*—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388-— do 
398—. Banku kredyt. galio. po 200 zł. w. a 
200:— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200*— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40, koronowe 96:50 do 97:20. 5% = 10% 
rem. 110:30 do 111—. 4!/4%% los w 50 lat 
00:20 do 100:90. Banku krajowego 4'/,% los w 
51 Vat. 101— do 10170, Banko krajowego 49/9 
los. w 57 lat. 987 - do 98:70. Towarz. kredyt. 

emeas. 4*/, (1. emisya) 98:— do 98:70. 40/, lo, 
„ 419/. lat. 97:70 do 98-40. 4*/, los. w 56-latach 
96:90 20 97:60 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj 
nego 4, 9820 do 98-99 Bukow, funduszu pro- 
pinacyjnego 5°% 10275 do —*—'* Kom. banku 
krajowego 5%, w. a. II. em. 102'50 do ——, 
Pożyczka krajowa 60/, w. a. 103— do —— 
41/9, 10040 do 101:10. 4%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —' - za nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 2850 
Losy miasta gie pei 49'— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 578. Napo- 
leondor 9:50 do 9-6). Półimperyał 9'48 do 9:58. 
Rubel rosyjski srebrny 1'20— do 1'25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:47:40 do 1:28:40. 100 marek 
niemieckich 58:65 do 59 15. 

Wiedeń dnia 3 maja, Przed szam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny —'—, Kredyty węgierskie 386 25, 
Angio-banki 158750, Unionbanki 298 —, 
losy tureckie 59:90, staatsbany 856*25, 
tytoniowe 133:50, kolei Kbenthal 3261-25, 
Bank dla krajów koronnych 3282:—, bank 
związkowy 265:—, Węgierska renta papie- 
rowa 99:10, Kredytowe ziemskie —'—, 
Kredyty 3860-25, Rimamurania —*—, Ru- 
bel papierowy 000 00. 

berlin dua 3 maja. Przed sam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 22540, Stautsbany 15150, Lombar- 
dy —'—, iosy toreckie 114 75. 

— Wiedon d. 3 Maja. (Telegram 
śe. Nar.) Dusia) o godź. 3 minut 
15 w poładnie notowano aa giełdzie 
«iedeńskiej: kredyty 35450 węg sarie 
«redytowy 384 —, anglobank: 169 —, 
ieuderbank: 281 —, koleje państwowy 
355:—, elbotha. 261 —, akcye tytonio- 
a 181—, alpiny 169 20, losy tureck e 
5950, anionbauki 29750, rabie 127'75. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnis 3 maja. p 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 1445 
do 1460, pszenicę na jesień 1070 do 1078 
żyto na jesień 836 do 837, owies na maj -ózer- 
wiec 7'87 do 785 owies na wiosnę 684 
do 637 kukurudza na lipiec-ierp. 660 do 6 61, 
kukurudza na maj-cserwieu 6.51 do 6'56, rzepak 
na sierp.-wrześ. —'— do -`°— Spirytns kontyn- 
gentowy 10.000 1. "lẹ zaraz do oddania 30 70 
do 20:90. 

Wiedeń d. 3 maja. Na poniedziałkowy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5251 


kuk. 
Sip jacon 28 do 30, 31, 33, 84, 35, zł. osobliwy 
ciężki — zł. do — za 100 kilo wagi żywej. 
Teodor Romasskan, dom komisowy bydła wo 
W'ejnin Wasce.gasse 23. 


Z 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3 maja. 


Hotel Europejski. K. Jaworski z Os- 
trowczyka, J. Narajewski s Krechowa, A. 
Eurch z Wiednia, hr. A. i M. Sselisoy z 
Gub. lubelsk., J. Mellerio s Paryża. 


Nadesłans. 


(Za tę rubrykę redukcya nie odpowiada). 


Zawiadamiamy niniejszsóm P. T. 
Publiczność, że służący nasz Wojciech 
Wójciak z dniem 1 maja b. r. został 
oddalony, nie ma przeto prawa przyj- 
mowauia jakichkolwiek zleceń dla na- 
szej firmy. 

Lwów 1 maja 1898. 

M. Głustowicz i Sp. 
Wyłączne zastępscwo dla Gzlicyi i Bukow ny 
kół Humber i Sp. „akg: i Sp. Dlica Azade- 
micka 1 3. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnyoń 
Nauki "koja irazonkiogo 


Marya Waśniewska 


Lwów, m. Kora lnieka l. 8. 


Waselkis :lecemia załatwia jak najpunktwalmiej. 
Pray samówi niach s prowincyi uprassa stę o przysła- 
mia dobrse ky stanika, długości przodu spośmicy 
f objątośc w kłąbach. — Dla dzieci: wiek, kj 
w pania s piersiach, długość od wssycia kołmiersa przedam. 


Na żądanie próbki materyj każósgo sezona — iazo. 
|<< — ER) 


Państwowa loterya na cele dobro- 
czynne. Juk w latach ubiegłych tak i w 
tym roku odbędzie się wielka loterya na 
cele dobroczynne. Czysty dochód będzie roz- 
dzielony miydzy : fundusz mający być utwo- 
rzonym dla ubogich wdów i sierót urzędni- 
ków państwowych, szpital dziecięcy im. 
Władysława w Czirkveniczy, dom dla sie- 
rót po robetnikach im. Giselli w Zólyom- 
Lipcse, stowarzyszenie im. Jósziva, szpital 
powszechny (im. Ba'ótiego) w Krdówidók, 
azyl dla dzieci im. Klotyldy w Bndapesxcie, 
stowarzyszenie dobroczynne kobiet w Klaue, 
senburgus, towarzystwo Wielkiego Piątku 
stowarzyz enie Białego Krzyża komitetu 
Bókós. Plan gry bardzo korzystne daje 
szanse. Wygrana główna wynosi 150.000 
koron, ogólna soma wygranych wynosi 
365.000 koron. Losów po 2 słr. dostać 
można we wszystkich urzędach państwowych 
i trafikach. Ciąpnienie odbędzie się dnia 
30 czerwca b. r. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra. otyłość, choroby nerkowe | pęcherza, 


żołądkowe. 


Lekarze ordynujący: Radca Dr. Plech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus. 


+ 
Katładem Księgarni Ketolickiej 


SE” Przewyborne w smaku i zapachi WG z korkiem Nr. 192 tuzin złr. 


r Pipy 120, Nr. 394 tuzin złr. 1-40, 
p Nr. 596 tuzin 3 złr. Czopy. do beczek 1000 
HE WEAD NIŁKÓWSKIEGO HERBATY CHIŃSKIE sztuk 3 złr 20 et, ofiaruje Franc. Blåha, 
d u a mianowicie: 1/, kilo bednarz w Humpolou, w Czechach. 
w Krakowie, Rynek 30. Nr.0. Assam-Pecco ze b, aro- e 
matyczna, najprzedn. mię- 
> wyszło co tylko dziełk szanka silnie oaciągająca . zł. 5— Brulion 
oczekiwane drugie wydanie dziełkaj, 1. Taszu, perła Chin, żółtokw.  |swieży, porą gotowauy, przewyborny, po 
pod tytułem : aromatyczna 11 » G40|zniżonych cenach złr. 5*—, 6-—, 7:50; dia 
f a a » 2.  Juntojczan-Pecha, białokwiat. chorych z samego drobiu i dzikiego ptac= 
Bachunek sumienia $ Aa irns T E ©—|twa po 10 złr. kilo, — Łapszyn Brzożaoy. 
co do obwiązków i grzechów ý zbiór wiosenny osobi. dobroci A 
silnie naciągająca . 8007 
dnośnie de każdego przykazania z ozna-|, 4. Souchoog czarna bd. dobra 
ezeniem ciężkości różnych win, — przez REL zap. p p 3 „ 2:80 
h? „ 41/,.Souchosg arom. a mało nark. 
ks. Collomb'a. 4 zbiór wiosenny z R 23:60 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał |, R ję M famile bayen P ra 
. Proszek herh. Wysiewki z h. „ 150 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. |* 3 Okruchy herbae. z najl. herb. „ 1-70 
U y , 


Cera w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct. 


D BAĆ poleca handel 
a z przesyłka o 15 et. więcej. 


St. MARKIEWICZA 
DROBNE OGŁCSZENIA| we Lwowie, w Rynku 1. 42 
po 1 ct, od wyrazu. 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez |7- 
karzy n=jlepi>j polecony. Prospekt w ke- 
periach po 20 ut. w markach. J. Au- 
genfeid, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedań, IX. Türkenstrasse 4. 


Spora sławne w świe is, wspaniałe 


Goździki Klatowskie! 
Odznaczene : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 
i Antwerpii najwyższemi nagroda mi. 

10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3: — 


+ ŻE! stołowe z alpaki zł. 660, z chiń- 
skiego srebra złr. 14*—, łyżeczki do 
kawy z alpaki złr 325, z chińskiego 
srebra złr. 1*—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, żandel żelazny we Lwowie, plae Ka- 


i - 20 „ w 20 k 5:50 Er rE ETIANI E 
pitulny 1 (naprzeciw katedry) 50 w 50 4 4 13.3 [7.3 aTi m T 4 /B A Si 
100 = 100 25— e.."A AELA krok! Żuk. Ć 


|YZADCA DÓBR znakomity rolnik i ho- 
dowca bydła, jak również plantator 
chmielu i bnraków cukrowych, gruntownie 
obznajomiony z gorzelnictwem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. Ła- 
skawe listv przyjmuje Administracya Ga- 


gety Narodowej pod J. L. 200. 


peer panny do towarzystwa na sezon 
kąpielowy i wszelkiej kaiegoryi służbę 
tylko z dobremi świadectwami, Biuro We 
reszczyńskiej, Halieka 1, Lwów 


RE R: w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedania prsy uliecz Zybli- 
kiewicza l. 43, I. piętre, 


Bez nazwisk i opisu far.y 500, tańsze. 
Gożdziki olbrzymie za 5 sztnk złr. 4:50, 
za 10 sztnk zł. 8-—. Gożdziki ogrodowe o 
najpiękniejszych odeiuniach, pełne 10 szt 
rr. 100 sztuk złr. 9:-—. Gożdziki 
Remontant 10 sztuk zł. 4-—, 50 sztuk zł. 
16:—, 100 szink zł. 30*—' 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik ek: porte. Specyalna kultura go ż- 
dzików, Blatowa (Klattau) Czechy. 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
skuteezneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- 
katarzenia, zapalenia piersi i clerpien 
gardlanych , renmatyzmów, boleści w 
krzyżaeh itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na Reżdem pudełkn. 133 

W Paryżn ulica Sekwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrhara, Ruckera i Krzyża- 
nowskiego. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego, Tranczyńskiego i Redyka, w Boch- 
ni u p. Michnika. 


p stare i nowe sprze-| 
) daja najtaniej 

| Rmil Weinet 
WIEN 


PORĘZEBUJĘ OSOBE (mężczyznę lub 1., Salsthorgasse 8 WS = ii 

kobietę) starszą , sumienna do samo-| aaen VA AE. własnego 
dzielnego sprzedawania towarów dystry- | (i | i 

bucyjnych i spożywczych na korzystnych \ j M chowu 


warunkuch. Język niemiecki p żądany. 
Zgłoszenia z dołączen em 30 et. na odpo- 
wiedź — restante Warszawa „Kilero- 
wnik* 25. 487 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie jeee Ea (gro- 
E szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
(PIPE -EKONOM znajdzie u-| owoce, sok tn.) które katy 5 r. 1897 

mieszezenie ód 1. czerwca 1898. Zgło-|j gpębrny i 2 Złote medale, są do nabycia 
szenia z kopiami świadectw i podanietm|wę wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
adresów dawnsch chlebodaweów nadsyłać|wję i na prowincji. 
do zarządu ^r Czernielów mazowiecki,  Fjance wszelkich pierwszych kwiatów 
poczta Rom „.owka Nieuwzględnione zgło- wiosennych: dywanowe , grun'owe, Wazo- 
szenia pozosianą bez odpowiedzi. nowe, pnące, jarzynowe , szparagowa, kon- 
z ; E walie, truskawki ; kwiaty letnie: palmy, 

ESNICZY egzaminewany, mający dwa- |aza]ee, kamelie, rhododendron , grosh ou- 

dzieścia kilka lat praktyki, ozłowiek|krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
zacny, mogąey oprócz zajęcia zawodowego|we; wianie i czereśnie wysokop'enne, 
sastępić własciciela w innyəh kiernnkach |sjjng, 130 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
administracyjnych poszukuje odpowiedniej |ngitańszych cenach. 
PAST Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno-|  Kartofie naslenne : Reichskanzler, Erste 

ci W-ny Mishał Torosiewicz, Lwów Pań-|von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 

ska 16. Champion, sine olbrzymy, i dużo innych 
nowych gatunków. Owies po cenach tar- 
BEZ Simenthal dobrej krwi, 2-letni,|zowych. i j * 

świeżo licensyonowany, ne sprzedaż Proszę zażądać cenników. 


p MAW Fabryka tonserwów i ogród handlowy 


w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełze e). 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 et., ezer- 
wone po 26 et. Benedykt Hertl, winściciel 
dóbr, zamek Golltsch prsy Gonobiiz, Styrya. 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 bntelkł franco po 4 złr. za zaliezką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


Wykształcony 
leśniczy 
poszakaje amieszczania. 


Wykształcenie swoje otrzyma! w 
Niemczech, mówi po niemiecku, 
rosyjsku i cokolwiek po polsku. 
Na życzenie osobiste przedstawie: 
nie z zaświadczeniami i rekoinen- 
dacyami. Adres: „Qberfórster 
Berger in Schubin, Provinz Po- 
sen, Deutschland. 


R 


RZ: kawaler, z kilkunastsletnią 
praktykę w większych majątkach do» 
bremi świadectwami st: ierdzoną, obzna- 
jomiony z wszelkiego rodzaju maszynami 
rolniczomi i gorzelnianemi — poszukuje 
osady od 1. lipca b. r. Zgłoszenia pod: 

k Nr. 100, poste rest. Radymno. 481 
1000 TUTEK  nisklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej polca fa- 


bryka F. Niżałowski Lwów. Przy odbiorze 
500 sztuk, poczta franco. 


WWWEWWWWWA 


RM”zasiz i 


b damskie, męskie i dziecinne, ed 75 
p Ct, paski gurtowe, skórzane, jedwa- 
bne i fantazyjne 
U w wielkim wyborze. 
p 
Lwów, poleca wszelkiej 


A Górski i Szydłowski 
J. Kapralik instrumenta muzy, 


Lwów, plac Maryaeki 1. 8 
ogne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. i JĄ JAAA AAA. AA AAA AR 


róg Hetmańskiej. 2722 


m x E D mU M KB KE WE NE W M EM E 6 EW Z E EB MY a_b 
RL EEEE IEEE. LE" 
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Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 


a Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "W 
Oena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 zis. waluty austr. 


Z a e 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moli“, 


Wódka franouska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie řake śródek uśmierzający M 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco a 
na muszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 eentów. 


Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


zz 
zu 
u” 

a 
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mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. j 1374 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez © Janik. s 
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Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące -* obiegu 4*/,/, Asygnaty kasowe z 90-diiowem wy- 
powiedzeniem oprocenton... dą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/, 
x 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


TRA 


a 


Byrekcya. 


è A o B- 


Lwów, ul: Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 
— 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4. Maja 1898. Nr. 123. 


—— ZOE O A O A A W O Z O 0 WT A W O A EC A 


J. Friedrich 6 A. Beacock rav, insorów, pszostów, 


3e Kapiele jodowe Darkau| 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 2653 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solanoe kąpać się można. 
Największy komfort ze zuacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

Dzieei bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
meuszek ł w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis Dr. Wilhèlm Degré, lekarz kierujący 

do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


MAO aai Aa A a A pes aA 
Gr Byka PSZENNE 


Pierwaza i nðjstarsza 


"Fabryka WÓZKÓW w dziac 


mebli żelaznych i łóżek 
E. WEINBERGER, 


Wien, VIl Mariahilferstrasse 87 a. 
<zó:ki dziecięce . „od zdr. *— wyżej 
tŁóżeozka d'ieoięce . . ,„ T— , 


Specyalność Łóżka szafowe z matsra”ami. 
sprężynowymi po złr. 13:50. „Prospekty gratis 


n 


Wysyłka sukna tylko dla prywainych. 
| złr. 3:10 z dobrej | prawdziwej 


złr. 4*80 z dobroj 


Sztuka długości 3.10 mir., do- 


= git. 7502 lepazej 
stateczna na całe ubranie mę- | 7i. 570 z lepszej | welny 
skie, kosztuje tylko Eaton | wczej 
x złr. 13:95 z kamgarnn 0 ] 


Sztuka na czarne salonowe ubranie 10— złr. Materye na zarzutki od złr. 

325 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 i 995; 

Peruvienne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewloty, Jakoież :na- 

terye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. ete. rozsyła po cə- 
nach fabrycznych, znany j:ko rzegelny Fabryczny skład sukna 


Ex1eael1l-_ AMmheof in BLUNN. 


Próbki gratis i franco. Pod gwarancyą te same gatunki. — Przestroga ! Szano- 
wna Publiezuość powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują amżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materve po fabrycznych cenach 


Ogłoszenie. 


Gmina Czyszki w powiecie iwowskim podaje do publi- 
cznej wiadomości, że jarmark przypadający na dzień 2. lip- 
ca br. przeniesiony będzie na dzień 4. lipca. 


Nowo otworzomy 


MAGAZYN MÓD „IRIS“ 


póleoca wiolki wybor zma 


KAPELUSZY DAMSKICH 5 
Modele paryskie. Ceny najprzystępniejsze. Zamówienia na prowineyę. Ś 
Ulica Jagiellońska 7 (róg ul. Trzeciego Maja). Ą 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. À 
E 


Styryjski sok ziołowy, za fiaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypcee, cierpieni 
piersi i gardła. Od 40 lat doświado dny. TE Va 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla ehorych na płuca i 
iersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Fiaszka 1 złr. 
Dr. uchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., 
gośćwowi i reumatyzmom. 


Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarehii 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. W 3 P 


przeciwko 


E= = a 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zostaje otwartą XX, król. węg. 2747 


Ealistwowa Lotęrya DodroCzyna 


której czysty zysk wedle ustanowienia e. i k. Apost Mości w następujący 
sposób ma być podzielonym : 1, fundusz niezamożnych wdów i sierót po urzę- 
oh państwowych; 2. Szpitalik dziecięcy „Władysław* w Czirkyenicza ; 
- „Gizela“ dom pracy dla sierót w Zólyom-Lipese ; 4. Stowarzyszenie „Do- 
brego serca"; 5. Powszechny (Baróti'sche) szpital w Erdóvidćk); 6. Dziecięca 
echronka Klotyldy w Budapeszcie ; 7. Dobroczynne Btowarz. pań w Klausen- 
burgu ; 8. Towarzystwo wielkopiątkowe; 9. Stowarzyszenie , Białego krzyża* 
w k mitacie Bekeser. 

Na 7691 ustanowionych wygranych wynosi iżej A= 

nego planu 385.000 A dit Á moi padine ACE 


1 główna wygrana 150.000 koron 10 wygranych po. . . 1000 koron 
20 - 500 


ID 5 50.000 +» b Da e) 
1 > s 20.000 » 50 z aa 100-3 
ar © z 106.000  , 100 z ©: BJĄ O 
2 wygrane po, . . 5000 , 1000 = w « sie 20 
5 «= fe 24000 6500 " „': 10 


Ciągalenie nleodwołalnie 30, czerwca 1898. — Los kosztuje 2 złr. w. A 
Losy są do nabycia: w dyrekeyi loteryjnej w Budapeszcie (Poszt 
Hauptzollamt, Halbstoek), we wszystkich nrzędach Inh. nalia i 
podatkowych, we wszystkich prawie urzędach pocztowych i n osób ustano- 
wionych we wszystkich miastach 1 znaczniejszych miejscowościach, do zajmo- 
wania się sprzedażą losów. 


Budąpeszt, w kwietniu 1898. Król. węg. Dyrekoya loteryjna. 


RX RX. 


DE 10 medali zasługi TWĄ 


JAN IANATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 
FKFEWELEW GRY LOW 
wytruwa szwaby, karakony, 


do wyniszczewa moli z za- 
rodkami w 'n*aiach, tatrach | stonogi, świerszcze, szczy- 
1 mewlach. pawki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


Flakon 60 eentów. 
MIKOTON 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. | niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Pudełko 30 et. 
Papier antimolowy | Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 


ochrania od moli futra, su- 
knie, portyery, firanki, meble. wadów. Paczka 5 ct., 10 et. 
Flakon 20 ct., 30 et. 


4 
>€ 


Sztuka 3 ct. 


We Lwowie przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
kiej l. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyśla 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek l. 2. 


R 5 MM LAKK 


Óx 


| 


Piw z RA 

[_Prześliczne nowości materyj balowych 
gazy adamaszkowe fasonu Pongees, Crepes, Armures itd., jakoteż cez: ia- 
łe i kolorowe jedwabne materye Z gwarancyą dobrego Fon Ma jah 


sprzedaż dla prywatnych po cennch fabrycznych i 
i c i ych, oelone i opłacone do domu. 
Tysiące listów z uznaniem. Proszę żądać próbek 'z Podane a ae 


i Stow. fabryka towarów jedwabnych 2355d 
Adolf Grieder & Cie, kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 


Najlepsze hygieniczne 


Paryskie gumowe wyroby 


poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca d 
Fabryka gumowych wyrobów BO WTA 


JI N. SCEMEIDIESR 


e.ik. nadwoc- 


ny dostawca 2186 


Wien, VII., Stiftsas DT 
Smaki bezpłatnie. — aA pod E, Tajny 


AP w 


|--W ""— dino —"— 
j Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjnnjć skladki na książeczki uszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 7506 


EE 2>'200 =, 
| JE idz: OE) 


30000000 0660000 03080508002 
Rzetelność firmy 


osądzi najlepiej sam kupujący, 

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim czasie swego istnienia speayal- 
na pracownia kołder i materaców Jozefa Schustera we 
Lwowie. Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w naj- 
łepszych jakościach i po cenach rzeczywiście niskich. 

Tylko 2 złr. kosztnje przerobienie materaców 3 po- 
duszki, tylko złr. 250 przerobienie starej kołdry. 


Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry 


w największym wyborzć na składzie. 
Do wyrpaw ślubnych 
najlepszem żródłem do zakupna kołdor i materaców jest 
PRACOWNIA I SKŁAD 2743 


Józeta Schustera we Lwowie, Kopernika 5. 
o000%6 07000. 00066006 09036 
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ft - D ail». 
de ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wys qwie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA - 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak 


do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się WIbnemu 
Duchowieństwu. 
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554 Ramy 


XXII XU XMCEXGXIE EXS 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
: 


s BANK HIPOTECZNY 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


x 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytiryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


XMXXEXBIXEXIEXI XIX EEX 


Lgłoszemiza 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 

szybko ś pewnie pod nagkorzystniejszymi warunkami ekapedycya anonsów 

Rudolfa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecenych i gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, H,, Seileretatte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


polecają swoj specyalny SIEIA 
i artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie də dyspozycyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosecki. 


Z drukarni 1 littografu Pilleca i Spółki, 


